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łłe metody.
Dla każdego, kto probiera państwo- 

> wości polskiej rozważa nie pod kąiem 
wid zenia tego czy innego rządu, tej ozy 
owej partii, albo innych zjawisk, prze­
mijających w czasie stosunkowo nie­
długim, ale na podstawie najistotniej­
szej, Ifirwałej polskiej racji stanu, nie 
nioże ulegać wątpliwości, że Państwo 
Polskie istnieć i rozwijać się może tyl­
ko jako zwarte, mocne państwo naro­
dowe, t, j, takie, którego gospodarzem 
i rządcą jest tylko naród polski.

Ternu dogmatowi, bezspornemu dla 
wszystkich narodów o silnych instyn­
ktach życiowych i państwowych, prze­
ciwstawiła się u nas dość liczna i na- 
razie wpływow a grupa polityków i pu­
blicystów, którzy, uwiedzeni majakiem 
potężnej ekspansji Polski na wschód 
drogą federacji z ościenuemi szczepa­
mi etnicziienii, przyszłość Polski w i­
dzą w przetworzeniu jej na państwo na 
rodowościowe, na luźny konglomerat, 
w. pełni , równopprawmonych narodo­
wości, tery.jorjurn Państw a Polskiego 
zamieszkujących.

Taki cel sobie wytknąwszy, politycy 
ci w konsekwencji byli. i są zwolenni­
kami jak najdalej idących kęucesyj po- 
iityczhych i kulturalno - społecznych 
oraz gospodarczych na rzecz mniejszo­
ści narodowych, przyczem nie cofają 
się przed koncepcją zupełnej autono­
mii terytorialnej dla tych mniejszości, 
które zamieszkują obszary mniej lub 
więcej zwarte, a najszerszej autonomii 
kulturalnej (personalnej) dla żydów. 
Od czasu przewrotu majowego przera­
bianie Polski na państwo narodowośeio 
We zaczęło sfę dokonywać w tempie 
szybkiem i intensywnem, zaznaczając 
się przedewszystkkm  rozlcglemi u- 
slę os iwami i przywilejami na korzyść 
żydów. ■

Politycy ci wychodzili z zasady, że 
diesli mniejszości narodowe będą się w 

Polsce dobrze Czuły, to członkowie 
ich będą dobrymi obywatelami, o potę­
gę i rozwój. Państw a narówni z Pola­
kami dbałymi.

Rzeczywistość przyniosła im groźne 
rozczarowanie, Fakt utworzenia przez 
wszystkie mniejszości narodowe w Pol 
sce, z wyjątkiem Rosjan, bloku dla 
przeprowadzenia na wspólnej platfor­
mie wyborów do Sejmu i Senatu, po­
winno stać- się dla tyęh polityków groź- 
nem ostrzeżeniem, że stosowane przez 
mich metody polityczne były z gruntu 
złe i że zaniechanie ich jak najrychlej­
sze jest koniecznością państwową.

Okazało się,bowiem, że koncesje i 
przywileje nie tylko nie usposobią ją 
mniejszości narodowych życzliwie dla 
Państw a i nie wytw arzają u; nich lojal- } 
ności wobec Rzeczypospolitej, ale prze 
ciw ńe. budzą niezdrowe apetyty, o- 
śmiclają je do jawnego i wprost pro­
wokacyjnego występowania, z tenden­
cjami w yraźnie odśrudkowemi i atfjy- 
państwowemi.

Dzisiejszy blok mniejszości parodio­
wych fest ooprawda tylko rozszerzoną 
i udoskonaloną kopią analogicznego 
bloku z roku 1923. Ale w tedy zwolen­
nicy metod narodowościowo - federa­
cyjnych mogli jeszcze mówić, że jest 
to wynik nicskonsolidowfnyth na razie 
stosunków państwowych. Jeszcze 
wsohoditun granicie Państw a nie były

definitywnie ustalone, zbyt wczesne by 
ly  jeszcze wspomnienia walk i w strzą­
śnięć, które tow arzyszyły formowa­
niu się Państwa. Ale dziś już wymówki 
tej niema. Nawet Niemcy przestali już 
uważać Polskę za Saisonstaat i m u szą  
poważnie liczyć się nie tylko Z jej i- 
stnieniem, ale także z jej politycznym 
i gospodarczym rozwojem.

Jeśli mimo to mniejszości narodowe 
nie zmieniły swego stonowiska, to jest 
to wymownym dowodem, że jedne z 
nich za swój cel finalny uważają oder­

wanie Rzeczypospolitej 'terytoriów kre . 
sowy eh, a inne, mianowicie żydzi, pra­
gną Polsce narzucić ustrój taki. w  któ- J 
rym by Polacy przestali być gospoda- j 
rzŁurai kraju i podzielili się w ładzą z ży- j 
darni. \

Bardzo znamienne dla nastrojów 
mniejszości narodowych są rezolucje 
łódzkiego Zjazdu Niemieckiego Związ­
ku Ludowego. lichw ulemo tam, że „lud 
dość niemiecka gotowa jest nadal po­
pierać wszelkie poczynania Rządu, ma­
jące na celu .uzdrowienie życia gospo­

darczego i politycznego w Państw ie11 
— a zaraz potem, żo wznowienie bloku 
wyborczego z 1922 jest konieczne11 1 że 
„Rada postanawia do bloku tego sic 
przyłączyć14.

Innem! słow y: Niemcy uważają, że 
rząd obecny idzie po linji ich postula­
tów, a mimo to stoją en stanowisku 
zdecydowanie antypaństwowym.

. Trdno o bardziej jaskrawe oświetle­
nie szkodliwości metod; w prowadzo* 
nyeh w życie przez zwolenników po- 
li tyki narodowościowo - federacyjnej.

W arszaw a. 5 grudni?. (G.) Z P a ry ­
ża donoszą, iź w iadomośoi otrzymane 
z Genewy' stwierdzają, że wszystkie 
rozmowy pierwszych dni poświęcone 

♦będą jedynie zatargowi polsko-litew­
skiemu. W  tym celu Briand sprowa­
dzi specjalnie do Genew y posła fran­
cuskiego w Kownie Gabriela Panx.

Niedzielne rozmowy Briand a z Za­
leskim, Chamberlainem i Litwinowem 
tyczą się wyłącznie zatargu polsko- 
litewskiego. Na ten san; tem at Briand 
konferował % Stresemannetn, którego 
stanowisko jest coraz bardziej zagad­
kowe, jeżeli zw ażać na powódź zło­
śliwych plotek, jakimi urzędowa pra­
sa niem iecka. zalewa Pai yż i Londyn.

Bardzo ciekawe są rewelacje A. 
Rechberga w  paryskim „Matrn". z któ 
rych wynika, że Sowjety skoalizowa 
ły  się ze skrajną prawicą niemiecką, 
z którą występują wspólnie, aby spro­
wokować za wszelką cenę wojnę Pol­
ski z Litwą. Litw a daje się posłusznie 
używ ać za narzędzie tej zbrodniczej 
prowokacji.

6 BM  PIERW SZE ROZPRAWY.
(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszawa. 5 grudnia (G.) „Kurier 
W arszawski44 podaje z Genewy, że 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Rada Ligi w yznaczy spraw oz­
dawcę, który przedstawi swój wnio­
sek o sposobie rozważania sporów. 
Prawdopodobnie pierwsze rozprawy i 
zadecydowanie osoby tego sprawoz- 
daw cy nastąpią w e w torek 6 grudnia. 
Nie jest wykluczonetn, że już przy 
pierwszem poruszeniu tej kwestii na­
stąpią. przemówienia polskie i litew­
skie. Teza polska o niemożności ist­
nienia stanu wojny między dwoma 
członkami Ligi znajduje tu pełne zro­
zumienie.

Podobno po rozmowie z min. Zale­
skim min. Scialoja jako w ytraw ny prą 
wnik był tego zdania, rozumiejąc, że 
pakt Ligi nie pozw ala na podobną ano- 
malję. Min. Zaleski zapoznał Brianda 
i Chamberlaina z praw nym  i zasadni- 
czem stanowiskiem Polski. Szczegóły 
v»zmiowy trzymane są oczywiście w 
tojemniey.
PROJEKT PROTOKOŁU O ZAKOŃ­
CZENIU WOJNY LITWY Z POLSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 5 grudnia, (G). Jak dono­
szą z Genewy pa wczorajszych ruzmo> 
wach możliwość osiągnięcia porożu- 
mienia członków Rady Ligi w sprawie 
polsko .  litewskiej Już się zarysowała,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

chociaż jeszcze w grubych bardzo kon­
turach, Mćwi się, coraz głośniej o p ro ­
jekcie podpisania przez Polskę i Litwę 
wspólnego protokołu stwierdzającego

zakończenie samej wojny pomiędzy o- 
bn państwami. Protokół ten byłby tak­
że podpisany przez członków R adl 
Ligi.

SPRAWA WILNA NIE DOJRZAŁA JESZCZE DO ZAŁATWIENIA?

(Telefonem ed naszego korespondenta.)

W arszawa, b grudnia. (G). ZlLondy- 
nfet donoszą, Pertlnar podaje w „Daily 
Tel.’4. że w czasie wczorajszej konfe­
rencji pomiędzy Briandem a Chamber­
lainem ustalono, że sprawa wileńska 
nie dojrzale jeszcze do ostatecznego 
załatwienia.

Rada Ligi m a zażądać od Y/aldema- 
rasa bezwzględnie zniesienia stanr 
wojennego z Polską i zastąpienia go na ;
-azie przez modus vivtendi w stosun- 1 
kaah pomiędzy obu państwami, j

Wiedeń, 5 grudnia. (AW). W szystkie 
p isań  tutejsze w swych; spraw  
iriach z Genewy donoszą ó tom jakoby 
przygotowywało się już porozumienie 
polsko - litewskie. Polska i Litwa mia­
łyby w Genewie podpisać wspólny 
protokół zawierający oświadczenie, że 
stan wojenny między obu tymi pań­
stwami jest ukończony.

Litwa dodałaby do tego protokół Je­
dnostronny, iż nie uznaje przyłączenia 
Wileńszczyzny do Polski.

W środę wyjedzie marsz
do

(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszawa, 5 grudnia, (zo), Prem ier 
Piłsudski w yjeżdża do Genewy w  śro­
dę w południe i będzie na miejscu w 
Piątek rano.

Tow arzyszyć mu będzie w podróży

ssef gabinetu ministra spraw wojsko­
wych podpułkownik Beck, W brew piór 
wolnym zamierzeniom pułk. Wienla- 
wa-Dtugoszewski do 0'eaewy nie po­
jadzie.

do marsz. Piłsudskiego.
(Teleioutm od naszego lioreśpoiidentaw

W arszawa. 5 grudnia (G.) 2  Gene­
w y donoszą, że mówi się tam  w  ko­
łach dyplomatycznych, że Chamber­
lain w ystosow ał do m arszałka Piłsud 
śklego list. W  Uście .tym Chamberlain

wobec zapowiedzianego przyjazdu 
premjera Piłsudskiego do Genewy 
w yraża chęć odbycia z nim odrębnej 
narady nie tylko w kwestii ljtpwskicj, 
ale i w kwestiach ogólnej polityki.

Wiedeń, 5 grudnia. (A W). Istnieje po- 
itobuio plan przekazania sporu polsko- 
litewskiego specjalnemu komitetowi 
złożonemu z 5 członków. Nu czele te­
go komitetu stanąłby holenderski mini­
ster spraw  zagranicznych, który podo­
bno upatrzony jest na sędziego rozjem­
czego w sporze Litwy z Polską. Do ko- 
mitetu tego mieliby również należeć 
Briand, Chamberlain. Stresemanu i po­
seł japoński w  Paryżu. Są to oczywi­
ście dowolne kombinacje.

P resja państw zachodnich na Litwę 
jest tak wielka, że W aldem aras musi

się zgodzić na nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Polską.
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Należy p o p r o s tu  r a n o ,
vv obiad i wieczorem dokładnie 
przepłukać usta O d o ł e m  oraz 
oczyścić zęby szczotką, wów­
czas oddech staje się aroma­
tycznym, zaś jama ustna nie 
wydziela p r z y k r e g o  zapachu, 
Jest to niezbędny warunek posia­
dania pięknych i zdrowych zębów.

SKON „HAJOTY '.
W arszay/a, 5 grudnia. (PAT). Wczo­

raj o godzinie )7 ?)marła po dłuższej 
dioroliie znana pisarka śp. Pajzdurska 
używająca pseudomtriiu Hajota.

•ZJAID  PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH.

W arszawa, 5 grudnia, (PAT). Wczo­
ra j rozpoczął się trzeci okręgow y zjazd 
delegatów związku zrzeszonych w pań 
stwowej organizacji pracowników u* 
myślowych. Przybyto 90 delegatów i  
'całej Rzeczypospolitej. Ooracły zagaił 
■prezes Małecki. Obrady przedpoiudnio 
we wypełniły referaitry gentiralnego se­
kretarza centralnej organizacji pracow­
ników umysłowych Dabulewicza p. Ł.: 
•„O ustawodawstwit) oebronnem pra- 
«y“ 1 pani W arnic wskiej p. L: „Praco- 
,w<rsicy umysłowi ha  terenie międzyna- 
rodowym'*. Po sprawozdaniu finanso- 
wem prezesa Małeckiego wywiązała 
się ożywiona dyskusja./ Późnym w ie­
czorem przystąpiono do wyboru no­
wych włada organizacyjnych.

DEKRET O WYBORACH.
.(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 5 grudnia, (zo), Dziś w 

tisoey rn.a być podpisany dekret p. P re­
zydenta Rzplitej o nowych wyborach.

DYMISJA PREZESA PKO. 
i W arszaw a. 5 grudnia, (zo). W  ubie­
głym tygodniu odbyło się posiedzenie 
rady  nadzorczej PKO., na którem  do­
tychczasowy prezes tej instytucji p. 
(Schmidt zapowiedział swoje ustąpię- 
ir.ie, nazajutrz zaś złożył dymisję na 
[ręce min. Czechowicza, 
j Na następco jego, jak już donosili­
śm y, iest upatrzony głównie p. poseł 
(Amisz z Wyzwolenia,

PROJEKT PAŃSTW. RADY (iOSPO 
! DARCZEJ.
(Tolefottem od naszego komprmćfenta.)

W arszaw a. 5 grudnia, (zo). P rezy ­
dium rady ministrów rozesłało do or- 
ganlzacyj gospodarczych i społecz­
nych opracowany W formie broszury 
memorjał w  sprawne utworzenia P ań­
stwowej Rady gospodarczej. R ada ta 
miałaby powstać ze zjednoczeniu 
trzech dotychczasowych komisyj opi­
niodawczych.
, W  kolach gospodarczych wysnuwa­
na jest w  związku t  tym koncepcja 
nadania charakteru gospodarczego Se 
narowi, zaniechania zaś projektu tw o­
rzenia Państw . Rady gospodarczej,
ZJAZD PRZYSPOSOBIENIA WOJSK, 
i W  PRZEMYSŁU.
i Przem yśl, 5 grudnia. (A W). W czoraj 
'odbył się tu zjazd delegatów przyspo­
sobienia wojskowego obszaru DOK X.

nowej ustawy o psucj!
«

(Telefonem od naszego IcurespenUenta.)

W arszawa. 5 grfidnia (zo.) Projekt 
Uowei ustawy policji państwowej znaj 
duje się Obecnie \v stadium uzgadnia­
nia ż  poszczególnymi ministerstwami. 
Różni się u n od starej ustaw y tern, że 
obejmuje również pragm atykę służbó- 
Wą.

P rzepisy  pragmatyki służbowej, dla 
hmkcjńnarjusży policji opierają Się na 
ogólnych pos iuuo.wiei dach ustawy o 
służbie- cyw ilnej,; uwzględniają jedna!: 
specjalne warunki służby policyjnej; 
Yv zakresie uposażenia: i zaopatrzenia, 
projekt przewiduje wydanie specjalnej 
ustawy, ustala jednak zgóry pewne 
■zasady, mające ' fimkcjonurjuSzont 
policji zapewnić byt u- tyle, aby bez 
treski mogli się oddawać swoim ' obu • 
wiązkom.

Uposażenie funkcjóulffjiuszy policji 
według tego projektu ma się składać, 
z uposażenia zasadniczego, przyw ią­
zanego d<, stopnia Służbowego i % do­
datkowych świadczeń. W skład upo­
sażenia zasadniczego wchodzi cała pła 
ca miesięczna Wraz z dodatkami: ro­
dzinny, umundurowanie i wyekwipo­
wanie, oraz nueszkaniówy. Podatko­
we świadczenia obejmują, dodatki słuv 
Sbowe,. pomoc lekarską i nigi w  prze­

jazdach państW'Oweml środkami ktotiu- 
nikacyjmurii.

W zakreste zaopatrzenia emerytal­
nego proi&kt postanawia, że do czasu 
Wydania nowej ustawy, pozostają W 
mocy dotychczasowe przepisy eme­
rytalne z pewnemi zmianami. Najważ­
niejsze z tych zmian polegają na tem, 
że: lata przesłużone w  policji maja być 
oblicżune. w wyższym  wym iarze eme­
rytalnym.
. Funkcjona jusze polłcj!, którzy w
związku ze służbą zoatilą tanni, lub 
doznali nieszczęśliwego wypadku i u- 
tracili całkowicie zdolność do pracy 
zarobkowej otrzymują niezależnie od 
em erytury jednorazowe, odszkodowa­
nie w  wysokości dwuletniej płacy, — 
Takiw same odszkodowanie otrzym u­
je wdowa, względnie dzieci funkcjo- 
nurlęsZa policji, leżeli ten z przyczyn 
związanych ze służba utracił życie.

W  projekcie wprowmdzous są spe­
cjalne przepisy o  odpowiedzialności, 
karnej funkcjonariuszy policji za prze­
stępstw a służbowe, zaś przepisy dy­
scyplinarne, które w brzmieniu usta- 
looeni w  projekcie dają w iększą gwa­
rancję proceduralną, zostały zm odyfi­
kowane w kierunku zaostrzenia dy­
scypliny.

AUTENTYCZNY, CZY SFAŁSZOWA­
NY LIST KRÓLA FERDYNANDA.

P aryż, ó grudąia, (PAT), ,*Le Jour- 
naT* podaje, że Manuilescu podczas 
znanego procesu przedstawił sądowi 
fotografię listki króla Ferdynanda z lip* 
ca 1927 adresowanego do Bratianu. W  
iiśid© tym  król wyrazić miał niepokój z 
powodu usunięcia, się księcia Karola 
od frftfru i zaznaczyć, że ma nadzieję, 
iż rozum B ra te m  nakaże powrót do 
dawnego stanu rzeczy. Wkoócu król 
Ferdynand miał oświadczyć, że prosi 
niebo o błogosławieństwo dla Karola, 
któremu życzy szczęśliwego i Slawne- 

„gó panowania. :
W  dalszym ciągu zaznacza dziennik, 

że Brabiańu zapewnił, iż listu takiego 
rje  ętrzymaf. Natomiast Mania cłw fa-
dczył, że w ierzy w' jego autentycz­
ność.

WALDEMAR AS NIE WROCf DO KO 
WNA JAKO PREM JER?

(Telefonem ód naszezo fcorespondetitab
W arszawa, 5 grudnia. (O). Z Berlina 

donoszą: „Kreuzzeitung*5 podaj® ż
Kowna, że w  tamtejszych kołach poli­
tycznych przypuszczają, iż W aldenta- 
ras nie wróci już do Kowna jako pre­
mier i, że następca jego gubernator 
Kłajpedy Miorkiś, k tóry  nią będzie oso­
biście ponosił bezpo średnio odpowie­
dzialności Za ustępstwa W aldemarasu 
w Genewie — uzna je tylko za faki: 
dokonany.

i  «

m mnie;
7

W arszawa. V grudnia: ( G .) Ż a r g o ­
nowy „IIaint“ donosi, żć 4 bm. odby­
ło ślę pierw sze posiedzenie w szyst­
kich paftyj i ofgauizacyj żydowskich? 
któro w yraziły  gotowość przystąpie­

n ia  do żydowskiego bloku narodowe­
go i do i loku mniejszości. W  naradzie 
tej wzięli udział przedstawiciele sjo- 
nlstów Mizrachi HitachduŁch, Contr. 
związku rzemieślników, Związku bez­
partyjnych Żydów religijnych. Ludo­
wo demokratycznej partjl f Cantr, 
Związku kobiet.

Cenlr. związek drobnych kupców 
zawiadomił listownie, że dotychczas 
nie powziął uchw ały co do udziału 
Iw bloku. Centrala kupców zawiadomi­
ła ustnie, źe nie może przybyć, gdyż 
wie. powzięła jeszcze decyzji o stosun-

Clelefonem od narze^o korespondenta.)

ku do bloku mniejszości. • ■
Pós. (iruc ibaurn przedstawił dokła­

dne dane o  widokach bloku mniejszo­
ści podczas wyborów.

Przedstaw iciele poszczególnych ór- 
ganizacyj złożyli deklaracje o; zasadni 
czej zgodzie wzięcia udziału w  bloku 
żydowskim, wchodzącym w  skład O* 
gólnego bloku mniejszości. Przedsta­
wiciele rzemieślników oświadczyli 
pr./ytem, że o s ta teez n a  uchwała w te i 
sprawie będzie podjęta przez .sentrko- 
m itet tej organizacji,, k tóry  w  tych 
dniach zwoła specjalne posiedzenie.

Narady, które trw ały  do późnej no­
c y  będą kontynuowane 9 bm

W arszaw a, S grudnia. (G.) WIE. 
podaje, że egzekutywa organizacji żjo 
tijstycżn&i w  Małopolscy wschodnie i

a rn a w
M

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW 
- ODŁOŻONE,
1 (Telefonem oJ naszego korespu-ndonta.) 
; W arszaw a. 5 grudnia, (zo). 
.wiedziano na dziś 
Tnirdota ówh ̂ 0'Stałtt.<?dwiołanę..

P a ry ż  5 grudnia. (PAT.) „Le Jour- 
n a r  donosi ze StraSsbttrgtr: Śledztwo 
w ykazało, że przyw ódcy autonomi- 
stóW W Alzacii otrzymują Instrukcję 
oe znajdującego Się w Niemczech biu­
ra  szpiegowskiego. Spodziewane są 
senzacyjne rewelacje-

SŁUŻBA WOJSKOWA B. FOSŁÓW .

W arszawa, 5 grudnia. (AW). Posło­
w ie i semdcrowie . rozwiązanych Izb 
ustawodawczych, którzy nie uczynili
jeszcze zadość -obow-iązUdącytn puwiu-.. 
nościotn służby wojskowej obemne po 
5.c p ,  a  dla niektórych po 9-ciu latach 
uioWkaluości poselskiej mai^ za rmsre- 
dnictw^m właściwych 5?KU otrzytii/ac 
wezwania do uregulowaniu stosunku 
do wojska i odbyć przeszkolenie w  piw

W szyscy posłowie 1 senatorowie, któ 
rz \' nie mają dotąd swych m acierzy­
stych pułków o d b ę d ą  przeszkolen i w 
jednym z pułków warszawskich, gdzie 
zostaną sformowani w 'odrębną kom-

w  ares/to  wmifc w  olątek W 
chwili* gdy usiłowały przejąć przez 
„tost w  Kehl, uwięziono. W ydano roz­
kaz aresztowania rzekomego dzienni­
karza Lexa, kierującego kampanią 
antyfrancuską. B ył on już raz Okaza­
ny iił 7 lat więzienia, został jednak 
przez rząd francuski ułaskawiony.

n ie k t ó r y m  b . p o s ł o m  d a je  s ie
URLOPY.

W arszawa, b grudnia, (zo), Pos, Ptt: 
żak PPS., który był urzędnikiem po- 
cztowym otrzym ał po wygaśnięciu 
mandatów sejmowych 3 miesięczny 
ujrlpp od uda, Miedziriskioso.

Mlmuwoli nasuwa się porównanie t  
pestępow anbm  ministra oświaty W sto 
sunku do postów Zamorskiego 1 Pro- 
szynskiego.

MARSZ. PIŁSUDSKI ZACZYNA 
i '  60 ROK ŻYCIA.

(Telefonem od ttaszeao ‘imi:fisópru1enta.)
W arszawa, ó grudnia. (O). W Belwe­

derze w ścisłem kole obchodzone były 
urodziny marszałku Piłsudskiego. M ar­
szałek Piłsudski urodził się 3 grudnia 
186S w Żukowie a wiec w  dniu dzisiej­
szym ukończył 59 jat życia.

dotychczas nie powzięła jeszcze decy­
zji o ustctenńkowąidu śie d o ' bloki) 
mniejszości. 10 bm. egzekutyw a ta 
zwuTiłje posiedzenie sjonistycznej ru­
dy party h e l Małopolski wschodniej, 
na której będzie musiało być ostate­
cznie rozstrzygnięte stanowisko tej 
organizacji podczas wyborów.

p . WIŚLICKI U W 1CEPREMJERA.
(Telefonem' ud naszego korespondenta.:

W arszaw a. 5 grudnia, (zo). Przed- 
staw idel kiipieotwa żydowskiego pos, 
Wiślicki odbył wyczerpującą konfe- 
tnneję z wioeoremjerem Bartlem  W 
związku ze spraw ą wwborów. Stano­
wisko kupiectwa żydowskiego wobec 
bloku mniejszości zostanie żdecydowa 
ne w  bieżącym tygodniu*

ZJAZD ZIEMIAN W  STANISŁAWO- 
W IE,.

Stanisławów, 5-®o grudnia. (AW.) 
W  d. 4 bin. odbył się tu zjazd ziemian 
woj. stanisławowskiego na zaproszc- 
tiik.pp. W ł. hr. Dzleduśzyckie^o 1 K, 
Agopsowicża. P o  referacie mdi tycz­
nym prof. O rorra (ze Lwow a) otwar- 
(o dyskusję. Poczem itchwalonó jcdrrb 
głośnie następująca rezolucję: Zebra­
ni w  d. 4 bm. w  Stanisławowie zie­
mianie woj. stanłslawows-kięgo w y ra­
żają pełne zaufanie do zamierzeń i po 
czynań marsz. Pitoudskiego* oraz u- 
zhają konieczność w spółpracy zife- 
m iaństwa w  budowie państw a poi* 
skiugo".

PODODA WE WTOREK.

W arszaw a. 5-go grudnia. O %• wł.) 
Komunikat Instytutu MeteofOlogłwn®- 
gó w  W arszawie. PrawdoiWKiobny 
przebieg pugody w dniu 6 bm.r .-hnutr- 
no i mglisto, miejscami drobny śnieg 
(zwłaszcza na północy 1 w  środku 
kraju), na zachodzie kraju lekkie */Cie* 
pienie do odwilży włącznie, Na wscho 
dzie jeizeca lekki mróz. Umiarkowa­
ne w ia try  południowe-wschodnie, po­
lem południowe. W górabh wiatr



Obrady Zarządu dzieln. Z . L  I .  —  Zjazd Iw . ziemian kresowych.
Lwfiw, 4 grudnia.

W flnłu wczorajszym obradował we 
Lwowie pełny Zarząd dzielnicowy Iw . 
L. N. przy Ucznyiu udziale delegatów 
prowincji. Omawiano szczegółowo sy­

tuację polityczną i wyborczą Wschód- j W arszawa, 3 grudnia, (zo). Na zjeź- 
nlei Małopolski wypowiadając się jed- dzie Związku ziemian kresowych uzna- 
nomyślnie w imię zagrożonej dziś poi- no za konieczne wystąpić na Kresach 
sknści Kresów za kooperacja wryborczą j z  jedną listą po?ską, jednoczącą wszyst 
wszystkich polskich stronnictw naro- 1 kie ngrup©wania polskie, 
dowych. | =© a=s

LOKARNO ŚRÓDZIEMNOMORSKIE

Londyn, 4 grudnia. (AW). Dyplomu- 
tjftsny sprawozdaw ca „WesrminsTer 
Gaw rte‘‘ donosi, że dzięki pośredniczą­
cej akcji W. Brytanii maja, się nieba- 
wieim rozpocząć francusko - włoskie 
rokowania w  sprawie ntwoirzenia t. zw. 
Locaraa dotyczącego Morza Śródzie­
mnego. Francja żąda, aby W łochy po­
rzuciły swoją dotychczasową politykę 
dokuczania Francji i  zrezygnowały z  
żądania hegemonii na Bałkanach oraz 
okrążenia Jugosławii.

O a©:W łochy, zgodną Mc na to  F ran­
cja gotowa wspólnie z ńfarci zająć się 
w łoską kw estją przeludnienia i co się 
z stan łączy spraw a osadnictwa' wto- 
sidego % Tunisie i w e Francji.

RUGI W  KŁAJPEDZIE.

Kłajpeda, i  grudnia. (AW). Wielkie 
wrażenie w yw ołała itu wiadomość n 
masowych ragach w administracji por­
tu Kłajpedy, których ofiarą padł ko­
mendant portu i 14 urzędników Men; ■ 
eów. w  miejsce których wejdą' L4i!wini.

„Z PRAWICA1 I Z LEWICA**.

Berlin, 4 gmonia. (FAT). Min. Stre- 
seinann wygłosi! wczoraj w  Norym­
berdze na zgromadzeniu niemieckiej 
partji ludowej mowa polityczną, w  któ 
rej o tw arcie  zapowiedział, że niemie­
cka partia ludow a może w spółpraco­
wać nie tylko z prawicą, lecz również 
i z lewica, szczegglnie w kwestiach 
•polityki zagranicznej.

' Minister uświadczył, że hasła „z 
praw icą lub lewicą" i „grupy narodo­
w e czy międzynarodowe" są hasłami 
fałszywemi i źle określają sytuację. 
Każdy, kto chce pracować na rzecz 
państwa winien być serdecznie prze­
jęty. Niemiecka polityka zagraniczna, 
która nie rozporządza żadną inną siłą 
potrzebuje przedewszystkiem  jednoli­
tej woli całego narodu.

P O P I E R A J M Y  CELE TOW A­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

I m  o m m m  W. komisarza Ligi.
Gdańsk, 4 grudnia. (PAT). W  ostat­

nich diniach W . Komisarz Ligi Nar. w 
Gdańsku w ydal trzy  orzeczenia w 
sprawach spornych polsko - gdańskich.

W pierwszem orzeczeniu stwierdza 
obowiązek Polski uiszczania opłat od 
swyoh nieructon-ości, posiadanych w 
Gdańsku na rzecz utr zy my wania tam. 
W  druigiem orzeczeniu odmawia Pol­
sce praw a utrzym ywania w Gdańsku 
Izby Morskie!.

Dziś 'ogłoszone zostało trzec ie . orze­
czenie, | do tyc ząee nieratyfikowonej
przez Polskę polsko - gdańskiej u m o ­
w y kolejowej z roku 1922 która potem 
stała się dla Polski bezwartościową. 
W ys. Komisarz oświadcza, że prawo 
międzynarodowe nie dopuszcza, aby 
Polską miała być zobowiązaną, jaik się 
tego domaga Gdańsk do ratyfikacji te­
go układu.

W y n ra a  not w sprawie litewskie]
opublikowana przez rząd kowieński.

Berlia, 4-go grudnia. (PAT). „Vor- 
w arts" donosi z Kowna, że rząd litew­
ski ogłosił wymianę nqt w sprawie wi­
leńskiej. Publikacja ta zawiera trzy  no­
ty.

P ierw sza nota jest norą litewską z 3 
kwietnia br. adresowana do posła w ło­
skiego w  Kownie Strapień, W nocie 
tej -ząd litewski wspomina, że poseł 
włoski w dniu 19 lutego zawiadomił 
rząd kowieński, iż Atngjja, Francja i 
W iochy pragną ujrzeć przywrócenie 
pomiędzy Polską a  Litwą serdecznych 
stosunków.

W  odpowiedzi na tę wiadomość rząd 
litewski oświadcza, że o polityce za­
granicznej Litw y decyduje kw estia wi­
leńska, gdyż Wilno Jest dla Litw y spra 
wą bytu. Litwa przekonana jest, że bę­
dzie dla niej rzeczą możliwą odzyskać 
Wilno środkami pokojowymi, W  końcu 
noty W aldemaras oświadcza gotowość 
do rokowań, mających na celu w yna­
lezienie jakiegoś możliwego dla obu 
stroń wyjścia z obecnej sytuacji.

W  odpowiedzi na  tę  notę Polska mia 
la w dniiu 14 maja br. przesłać rządo­
wi włoskiemu noto, k tóra prze® posła 
włoskiego została doręczona rządowi

litewskiemu w  dniu 31 maja br. W  no­
cie tej rząd połski ma zarzucać rządo­
wi litewskiemu brak dobrej woli doj­
ścia du porozumiewa i zakończenia 
stanu wojny.

T rzed ą  notą z dnia 28 października 
b. r. Litwa zwróciła się db mocarstw 
Enitonty. Nota ta wręczoną została 
przedstawicielowi Francji. W aldema­
ras odpowiada w tej nocie na z-arzut 
złej w oli poożs nlońy pi zez Polskę rz ą ­
dowi litewskiemu, choć Litwa dowio­
dła pokojowych dążeń. W brew temu 
Polska doprowadziła do całego szere­
gu incydentów, między innymi prze­
prowadziła koronację Maiki Boskiej 
Ostrobramskiej, jato  królowej Polski, 
Wkońcu Waldemaras wskazuje na to, 
źe tylko z winy Polski dotychczas nie 
został za y trw ały  trak ta t pokojo­
wy. Na skutek rr akta tu suwalskiego 
Wilno i Grodno należą do Litwy. Żeli­
gowski przez swój akt przemocy od­
dal te  części ziemi litewskiej w  ręce 
Polski. Nie zmienia to jednak — zda­
niem rządu litewskiego —. sytuacji pra­
wnej i nie uwalnia Polski od zobowią­
zań wobec Litwy.

Owa wywiady z  Waldemarasem.
Berlin, 4 grudnia. (PAT). „Waldema­

ras przyjął wczoraj przedstawiciela „D. 
Allg. ZtgĄ  któremu udzielił obszernego 
wywiadu.

Zdaniem W ąldemarasa problem ć f e  
sko-litewski- jest tak skomplikowany, 
że można myśleć tylko o powolnem i 
stopniowem jego rozwiązywaniu. Rząd 
jitewśkl jest-.gotów do omówienia tego 
problemu na międzynarodowej konfe- 
ren :ji, w  której wzięliby udział przed­
staw ...i d e  wszystkich mocarstw zaiń- 
tereĄiwanyęh. .Do mocarsuw takich na­
łożą. w. pierwszej linii .Niemcy -i Rosja 
spW ięcka,» ''' ■

.łaź' I; chodzi o wyjaśnienia źródła 
■IronTkiu poUko - litewskiego to — 
ośw i u , y [ -  W aldemaras —■ należy co­
fnąć ■ -l.o programu wskrzeszenia da-
>y»)■:-jj w granicach..z roku 1772, 
\ f i  ■ um dotychczas kołacze
w . . .di kierowniczych polity-

Program ten reprezenfco- 
... v pewnym czasie i p. EU-

y dążył da połączenia Li- 
,.>ką. Obecnie Polska jednak 

żadnych granic poiJLycznych, 
i&c tylko polityczne problematy. Ku­

ry  tarze na wschodzie i zachodzie są 
pod względem politycznym i gospodar 
czyni nie do utrzymania i stąd rozwija 
się sama przez się myśl zaokrąglenia 
polskiego stanu posiadania, który w 
myśl życzeń polskich powinien objąć 
także P rusy wschodnie. Ideę tę w ygła­
sza; p. Piłsudski już w roku l&Oo w 
Krakowie. x

W  dalszym ciągu W aldemaras o- 
świadczył, że warunkiem wstępnym 
wszelkiego traktatow ego załatwienia 
kwestji pomiędzy Polską a L itw ą musi 
być zaprzestaniie prześladowania Li­
twinów na terytoriach polskich.

W aldemaras w dalszym ciągu swego 
wywiadu zarzucił prasie polskiej, że 
rozszerzała tendencyjne pogłoski, któ­
re poparte były nawet przez w ynurze­
nia polskich osobistości oficjalnych a 
które zapowiadały, że jeszcze przed 
zgromadzeniem Rady Ligi Narodów o- 
becriy rząd na Litwie zostanie obalony. 
Polacy pomylili się pod tym względem 

oświadczy! W aIdem aras.— a  fakt, 
że on jako premier móg! obecnie opu­
ścić Kowno i udać się do Genewy jest 
najlepszym dowodem, źe rzad litewski

w Kownie czuje się dostatecznie silny
i zdolny do opanowania sytuacji.

Emigracja litewska w Polsce odgry­
w a — zdaniem W aldemurasa — drugo­
rzędną tylko rolę w  konflikcie polsko- 
litewskim. Chodzi tu najwyżej o kilku­
set Litwinów, którzy w kraju mają bar 
dzo niewielu zwolenników.

W  końcu W aldemaras zapewnił kate 
Sotycznie, że an<i / jeden żołnierz na 
Litwie nie został zmobilizowany.

Obecnie, po utworzeniu dyrektoriatu 
w  Kłajpedzie, główny punkt sporny 
między Litwą a Niemcami został zała­
twiony i współpraca obu tych 
państw będzie się rozwijała pomyślnie.

Berlin, 3 grudnia. (PAT). Pozą .,D. 
-Mg. Ztg.“ uzyskał także i ,,Achł Uhr 
Abendbla tt“ wywiad od W aldemarasa.

W aldemaras '■ oświadczył, że stanowi­
sko Litwy jest dokładnie określone 
przez skargę, jaką Litwa wniosła do 
Ligi Narodów. Polska mówi ustawicz­
nie o jednostronnym stanie wojennym, 
przy którym  Litwa się upiera. To okre 
ślenie stanu wojennego jest. już nad­
miernie nadużywane w  dyskusji m ię­
dzynarodowej. Sta® wiojenny między

Litwą a Polską, ma — zdaniem Wakłef- 
marasa — znaczenie tylko prawno -po­
lityczne, .nigdy zaś praktyczno - poli­
tyczne. Odpowiada on mniej więcej to­
mu stanowi, daje W aldemaras przy­
kład, jaki panował pomiędzy Niemcami 
a Ameryką po zawarciu traktatu wersal 
sfciego. Traktatu tego Stany Zjednocz© 
ne nie podpisały?’wskutek fczegoj przez 
dwa lata istniał .pomiędzy Niemcami . a. 
Ameryką forma ir.y stan wojny, aczkol­
wiek o żadnych działaniach wojennych, 
tókt w tedy nie myślał.

Polska — zdaniem W aldem arna - -  
dopuszcza s>ię pewnego rodzaju nad­
użycia politycznego przez powoływa­
nie się na. ów formalnie prawny stan 
wojny istniejący między obu krajami.

Zanim Litwa podejmie normalne sto­
sunki z Polską musi dojść do rozwią­
zania całego szeregu decydujących 
kwestji. Przedewszystkiem Polska bę­
dzie, musiała zaniechać swego stanowi­
ska co do określenia zdobycia Wilna, 
jako zamachu „nieodpowiedzialnego“ 
generała, ponieważ ten .pieodpowK- 
działny '1 generał później został miano­
w any minis trem w gamuecie Piłsud­
skiego. Sprawa yóleńska musi być 
rozwiązana, zanim Lilfiwa zaw rze pokój 
z Polską. Litwini rozumieją, że nie mo­
żna myśleć o naprawieniu wszystkiego 
odrazu tak, że należałoby znaleść stop­
niowe rozwiązanie znośne dla obu 
stron.

WALDEMARAS O PREMJFRZE 
PIŁSUDSKIM.

Berlin, 4 grudnia. (PAT). W aldema­
ras oświadczył w wywiadzie r  „Deu­
tsche Allg. Ztg.“, że nie będzie odpo­
wiadał na wywiad i wrażenia, które 
poczynił p. Piłsudski co do jego osoby, 
ponieważ forina i treść wywiadu nie są 
godne — zdaniem W akientarasa — kie­
rowniczego działacza politycznego.

CO MÓWI WÓDZ OPOZYCJI LI- 
TLWSKł.EJ?

Berlin, 4 grudnia. (PAT). „Bert. Ta- 
geblatt" zamieszcza wywiad z kierow- 
nSfełem emigracji lite ,vskiej Pleczkajti- 
sem. Pleczkajtis oświadczył, że emi­
gracja w idzi w podjęciu stosuńków Li­
tw y z Polską główne wymaganie i- 
sttiie.nia liiiwy. Pogłoskom o planach 
zamachu sianu ua Litwie przy pomocy 
Polski, Pieczkajtis zaprzeczył katego­
rycznie. W  sprawie MTna istnieją 
wśród emigracji dwa prądy, większość 
jest, jak się zdaje przeciw wyr łiczieniu 
się. Wilna.

NAUCZYCIELE PRZECIW OGRANI
CZAN1U SWOBODY PRZEKONAŃ.
W arszawa, 4-go grudnia, (AW), Min- 

Dobrucki przyjął delegację Zw. nau­
czycieli szkół powszechnych, która 
prosiła o wydanie zarządzeń zapobie­
gających ew. próbom ograniczenia 
swobody przekonań w czasie wybo­
rów do ciał ustawodawczych.

Min. Dobrucki oświadczył, że doło­
ży wszelkich starań, aby nie dopuścić 
do wywierania jakichkolwiek presyj 
ograniczających swobodę przekonań 
politycznych nauczycieli,

NARADY UGRUPOWAŃ ZACHO­
WAWCZYCH.

(Telefonem o j naszego korespondenta.)
W arszawa, 4 grudnia, (zo). Sfery za­

chowawcze i monarchistyczjie obradu­
ją prawie bez przerwy. U lir. Platera 
odbyło się zSbranie dyskusyjne człon­
ków zarządu monarchistycznej orga­
nizacji z  udziałem gości z pośród ugru­
powań zachowawczych.

Referat o sytuacji wygłosi! p. Ćwia- 
kowski, wskazując na konieczność bu­
dowania zwycięstwa idei monarchisty- 
cznej rra siłach własnych. x :

Inne ugrupowania monarchistycznc 
radziły również w tych dniach, iednaik 
dopiero okol© 9 grudnia ma zapaść de­
cyzja, czy póida solidarnie do w y. 
borów.
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Przegląd m $ %
.jRapUta” podeiraiauio z artykułem p. 

Czapińskiego w  .Robotniku” yt. „Pięć 
miliardów! klerykahe apetyiliy w  Pol­
sce” i pisze:

Mimo, że nigdy nikt 7. p rzed staw i 
cieli Kościoła nie wystawi! rządowi 
żądania zapłacenia 5 miljardów ad. 
nie przeszkadza to p. Czapińskiemu 
wystąpić z  tego rodzaju twierdzenia- 
tni.

,P ięć  miliardów! Tyle chcieliby na 
Si klerykali wydusić z biednego pań­
stwa... Tu jeszcze raz stwierdzamy, 
że interes państwa jest sprzeczny z 
.naszą prdMyką endecko - chadecką— 
Prze® długi czas myśleliśmy i stara­
liśmy sie (niby to on, towarzysz Cza 
piński) 0 pożyczkę, bo brakło nam 
pieniędzy. Nie otrzymaliśmy nawet 
jednego msljarda, A na drugi dzień 
kler żądą 5 miliardów”.

Człowiek o zdrowych zmysłach 
przeciera oczy i pyta sie sam siebie: 
kto żąda wypłacenia tych pięciu mi­
liardów? Spra wa wykonanSa Komkor 
dafcu, o czetn się dużo obecnie jHSż©> 
dotyczy nie tylko dóbr materialnych, 
aile może w pierwszym rzędu!i uregu 
lowaota daleko ważniejszych »praw, 
dotyczących kwestlji religijnych, zwią 
zauych bezpośrednio z misją Kościo­
ła. Wobec nieprzychylnego ustosun­
kowania się do tych spraw p. OfcuM- 
cza. dyrektora departamentu w y­
znań, sprawa wykonania Konkorda­
tu natrafia ma wielkie trudności.

ip. . Czapiński zapewne zdaje sobie 
sprawę, że popełnia oczywisty ialsz, 
wprowadza w błąd opluję publiczną 
i opiera swe twierdzenia na w sysa­
nych poprostu ze swego palca infor­
macjach. A śmiesznym jest poprosISu 
p. Czapiński, znany jako fanatyczny 
trubadur międzynarodówki, w  roli 
obrońcy interesów państwa.

Uważamy, że nawet w przeddzień 
wyborów na tak płytką i nieuczciwą
demagogię nie powinno się puszczać. 

& * *
„Robotnik”  w kwestii stosunku PPS. 

„do Sporu polsko - litewskiego” ogla 
sza następującą deklarację:

CKW. PPS. przyjmuje do za­
twierdzającej wiadomości sprawozda 
nie prezydium z dotychczasowych 
jego kroków i wystąpień w związku 
ze sprawą polsko-litewską.

CKW, wyraża imieniem Polskiej 
Partii Socjalistycznai gorącą sympa­
tię dla demokraci! litewskiej, walczą­
cej przeciw dyktaturze wojskowej 
Waldemarasa i Plechawicziusa, wy­
rażą zarazem s\Ve głębokie przekona 
nie. że demokracja litewska w tej 
walce odniesie ostateczne zwycię­
stwo. ■; ):

Jednocześnie C, K. W. stwierdza 
co następuje:

Polska Partia Soójalfsfrczna — 
zgodnie z wiełokrotnemi uchwałami 
swoich kongresów I rad naczel­
nych — przeciwstawiłaby się z całą

bezwzględnością próbom rozwiązy-. 
wania jakichkolwiek zagadnień mię­
dzynarodowych w drodze wojny, — 
odrzuca tedy kategorycznie wszelką 
możliwość załatwienia silą zbrojną 
sporu polsko - litewskiego, jak ró­
wnież interwencji orężnej Polski do 
stosunków wewnętrznych LiJwy.

PPS. uważa za cel jedyny pań­
stwowej polityki polskiej wobec L i­
tw y  — likwidację rzekomego „stanu 
wojny pomiędzy Polską a Litwą, 
który to ,,stan“ trw a od szeregu lat 
według jednostronnych oświadczeń 
rządu litewskiego, oraz nawiązanie 
normalnych stosunków dyplomatycz­
nych i gospodarczych pomiędzy oby­
dwoma krajami. Osiągnięcie tego ce­
lu leży niewątpliwie w  najbardziej 
istotnym interesie pokoju powszech­
nego.

Polska partja socjalistyczna potę­
pia najostrzej awanturniczą propa­
gandy szerzącą — naprzękór irjsc-re- 
soni i opinii olbrzymiej większości 
społeczeństwa — nastroje wojenne i 
niepokój a prowadzona przez drobne 
nieodpowiedzialne grupki, z ziemiań- 
stwem kresowem na czele, które to 
ziemianstwo gotowe byłoby podpo­
rządkować zasadnicze interesy pań­
stwa swoim własnym egoistycznym 
interesom klasowym.

CKW, w zyw a organizacje par­
tyjne i całą klasę robotnicza do prze 
dwdziałania takiej propagandzie i 
takim nastrojom,

„Epoka” zdaje sprawę z wywiadu, 
jakiego jej udzielił dr. And: zet Hermes 
przewodniczący niemieckiej delegacji 
dila zawarcia traktatu handlowego z 
Polską. Dr, Hermes współpracowniko­
wi „Epoki” oświadczył ,,zwięźle” :

— Przybywam  do W arszaw y z 
najszczerszem pragnieniem możliwie 
najszybszego pumyśtaego zakończe­
nia rokowań o traktat handlowy mię 
dzy naszymi narodami, który uwa­
żani za rzecz niezbędną dta współ­
życia gospodarczego naszych 
państw.

— Czy przypuszcza pan. panie mi 
bistrze, że rokowania te uda się za­
kończyć jeszcze w ciągu biieżącegu 
miesiąca?

— Tęgo nie wiem, w każdym razie 
będziemy się starali dojść do pomyśl 
nych wyników w  jak najkrótszym ter 
minie. Jose to sprawa bardzo pilna, 
jesteśmy wszyscy ludzie bardzo za­
jęci (sehr besęhajtigte Lente), musi-, 
my więc starać się działaś bez zw ło­
ki.

— Spodziewam się, że cała nie­
miecka upinju publiczna jest również 
przeświadczona o konieczności za­
warcia traktatu handlowego między 
Polską a Niemcami?

— Opinja publiczna, czyli prasa, 
jest wolna, ma więc prawo pisać, oo 
chce, mam wszakże wrażenie, że 
wszyscy rozsądnie m yślący ludzie . 
nie mogą mieć nic przeciw zawarciu ! 
traktatu.

— Pan minister czytał wszakże za 
pewne, co pisano w prasie niemie-

, ckiej o tern, jakoby pan .minister był 
mężem zaufania agrurjuszy, zdaję się 
niezbyt sprzyjających idei zawarcia 
traktatu?

— Nie zamierzam polemizować z 
rozmaite,mi gazetami. Przyjeżdżam  
tu nie z ramienia jakiegokolwiek 
stroraniefiwa, lecz delegowany przez 
rząd republiki niemieckiej, k tóry od­
twarzając wtornie pogląd nie tylko 
sfer gospodarczych, lecz olbrzymiej 
większości narodu niemieckiego, pra­
gnie jak najszybszego dojścia do po­
rozumienia ekonomicznego z Polską 
na warunkach jak najbardziej zada­
walających obiie strony,

■ * ' * *
„Warszawianka* patrzy na Genewę

1 rozważa.
Lecz są Niemcy, należące do Ra­

dy Ligi, i są Sowiety, współdziała­
jące z  Niemcami, a które z dwu gor­
sze?

Sowiety, jak w żartobliwym Ukła­
dzie z Litwą z 12 lipca 1920 zrobiły 
jej pozorny podarunek z Wileńszczy 
zny i Grodzieńszczyzny, które je­
dnak sanie zajęły w czasie pochodu 
na W arszawę, a potem w poważnym 
układzie ryskim z 18 marca 1921 w 
art. 3 oddawszy tesame ziemie Pol­
sce, zrzekły się własnego w kracza­
nia w tę spraw ę; jak w  nowym ukła 
dzie z Litwą z 28 września 1926 w 
Moskwie dały o owych litewskich 
roszczeniach w sprawie Wilna tylko 
wzmianki do mczego nie obowiązują 
ce; tak samo teraz bardzo wyraźnie 
nie zamierzają zachęcać Litwy do 
utrzym ywania t. zw. stanu wojny z 
Polską, odradzają' to nawet, tw ier­
dząc, że Litwą nie powinna wysuwać 
spraw y Wilna jako warunku zanto- 
diaioia t. zw. stanu wojny, iec/, do­
piero potem z Polską się porozumie­
wać, a tylko wobec rzeczywistej 
wojny i zajęcia Litw y dzisiejszej 
przez Polskę nie byłyby obojętne.

Inaczej Niemcy. Przedew szyst- 
kicm nie Sowiety stw orzyły Li,'iwę 
dzisiejszą, ale Niemcy, w  czasie woj­
ny, dla celów, które trwają, a które 
naw et najspokojniejszy pisarz polity­
czny niem iecki. p. Georg Bernhard 
w  „Yosslsche Zeifung*' z 27 uib. m. 
ujął w okreslenliu jedynego mostu !ą 
dowego die einzige LanJbriicke zwi- 
•.idien Deiitschland und Russland. Dla 
tego wszyscy Niemcy uważaliby za- 
jęcie Lhw y .Kowieńskiej dzisiejszej 
przez Polskę za sprawę bardzo cięż­
ką. Znaczna część Niemców oprócz 
tego cdi ę tale widzi Istnienie zapalne 
zatargu także o W tkńszczyznę. ja­
ko najłatwiejsze stosunkowo ognisko 
z którego możnąby rozdmuchać ów 
ogień w  Europie Wschodniej tak Ja­
wnie upragniony. Są także Niemcy, 
którzy w Litwie Kowieńskiej widzą 
ppprostu przyszły tow ar wymienny 
na rzecz Polski wzamiian za Pomorze 
i dostęp do Gdańska, co już puszcza­
no w świat półgębkiem. I dlatego 
właśnie cała polityka Niemiec w

sprawie Litwy, od łat 10, wskazuje^ 
że zależy im raczej na utrzymanie 
stanu zapalnego między Polską i Li* 
twą. To się teraz okaże.

Na mchy Niemiec i pociąganych 
przez nie Sowietów będzie przeto od 
początku obrad w  Genewie w nad­
chodzącym tygodniu patrzył z zaję­
ciem cały świat.

*  *  *

Dta londyńskiego korespondenta 
„Kuriera Porannego” staje sio rzeczą 
widoczną

że Moskwa, przynajmniej na razie, 
przeniosła swoją główna uwagę z 
Anglii na inne, widocznie bardziej 
pociągające ją, kraje. To można w y ­
wnioskować z bardzo malej ilości 
pieniędzy, które obecnie im tu Mo­
skwa rozdaje. Jest oczywiste, że ma 
wogóle mniej pieniędzy niż. przedtem 
i że te, które jeszcze ma. potrzebne 
jej są na żywienie lokalnych .stron­
nictw komunistycznych i kupowanie 
stronników w  innych uaństwach.

Dla uczczenia dziesiątej rocznicy 
swego istnienia carowie sowieccy za 
rządzili zorganizowanie pochodu bez­
robotnych górników. Masy tych bie­
daków mjaiy wyruszyć ze swoich 
okręgów górniczych do Londynu, 
tak, aby w danym momencie iysfąco 
ich obiegło parlament dla przedsta­
wienia mu postulatów, ułużonych 
przez agitatorów z Moskwy. Dzien­
nikarze zadali sobie trud przeliczenia 
toj komunistycznej armii w  chwili, 
gdy była w d rudze do Londynu.
Zc zdziwieniem odkryli grupę nieca­
łych trzystu ludzi,.- przeprow adza­
nych przez organizatorów, którzy je­
chali w  autach i spędzali noce w do­
brych hotelach, podczas gdy ' ich 
ofiary wlokły się pieszo przez szosy 
i nocowały w mstylucjach dobro­
czynnych. Londyńczycy mają dobre 
serca i nie pozwolili biednym pipchu 
rom głodować w stolicy. Ale żeby 
mieli się .albo przerażać albo przejmo 
wać tą manifestacją — takie wyobra 
żerde mogło sin zrodzić w spaczo­
nych mózgach Moskwy.

Wiadomości nadchodzące z tego 
miasta, są tu śledzone, ż zainfereso- 
wąnnem. Przekonywają nas one, że 
ktokolwiek zwyeteży w  obecnej wal 
pc wewnętrznej, Stalin czy Trocki, 
procesu degeneracji dynastii lenino­
wskiej nic nie zdoła powstrzymać l 

: żę system carów sowieckich znajdu­
je się w położeniu człowieka chorego 
na seiruę, który żyć jeszcze móżc 
przez czas długi, ale '-który także mo­
że zgasnąć każdej chwili.

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Doktórowi J ó ­

zefowi Lipplowi w S try u  ?a staranne, 
bardzo troskliwe a zupełnie bezintere- ‘ 
sowne leczenie naszej nieodżałowanej 
ś, p. Matki w czasie Jej ciężkie; cho­
roby n3jsttdecznie!sze słowa podzię­
kowania przesyła rodzina
12494f Herplkfiw.

LONDON,

Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszelewskiej,

(Ciąg dalszy).
— Tak, to człowiek. — brona oddała lornetkę 

dziennikarzowi. — Wlecze sie bardzo słabo. Opadł 
właśnie po tej stronie pnia.

— Czy rusza się jeszcze? — zapytał Jakób 
wefeę i w  odpowiedzi na skinienie ąłow y patrzące- 
go, przyniósł swoją strzelbę z namiotu.

Sześć razy z rzędu wystrzelił szybko w  po­
wietrze.

—  Ruszył się! — zawołał, natychmiast po strza­
łach korespondent. —  Pełznie do brzegu. Ach! Nie, 
chwileczkę... Tak, Leży i podnosi kapelusz na kiju. 
Pow iew a kapeluszem, (Jakób W else wystrzeli! je­
szcze sześć razy. — Znowu powiewa. T eraz prze­
stał i leży spokojnie.

W szyscy troje spojrzeli pytająco na Jakóba W ei­
sa. Ten w zruszył ramionami.

—• Skądże ja mogę wiedzieć? Nie wiem nawet 
czy biały, czy jh d jan b ?  Pewnie głód, a  może rany*

— Ależ on może umrzeć! •— błagała Frona. jak- 
gdyby ojciec, który  tylu rzeczy dokonał, poradzić 
mógł m  wszystko.

83) j “ ■ Nie możemy nic zrobić.
Ach! Straszne! Okropne! — baron załam ywał 

ręce. — Tuż przed nosem i nie można nic poradzić! 
Nici ,-i. w ykrzyknął z nagłem zacięciem. — T ak być 
nie m oże! Przejdę po lodzie!

Byłby ruszył natychmiast kłusem z wyniosłego 
brzegu, gdyby Jakób Welse nie chwycił go za ra ­
mię.

— Nie tak gwałtownie, baronie. Nie trać pan 
głowy.

— Ależ....
— Ależ nic. Tylko ten człowiek może przecież 

potrzebować żywności, alba lekarstwu, praw da? Po­
czekaj pan chwilę. Spróbujemy razem.

— Liczcie panowie i na mnie, — dorzucił skwa­
pliwie St. Yincent i oczy Frony zabłysły.

Podczas, gdy pakow ała w  namiocie tobołek z 
żywnością, mężczyźni zaopatrzyli się w lekką lin­
kę, długości około siedemdziesięciu stóp. Jakób 
W else i St. Viucent uwiązali się do obu końców, ba­
ron zaś po środku. Uważając leż niesieniu żywności 
za swój obowiązek umocował sobie tobołek rzcinie- 
niem do szerokich pleców. Frona patrzała na wy- 

j, prawę * wysokiego brzegu. Pie-iw«ce sto yardów  
j przeszli gładko, ale, jak tylko minęli pas tęgiego lo­

du Frona spostrzegła natychmiast różnłcę szybkości. 
Ojciec prowadził odważnie, próbując drogę kijem 1 
oiajde zmieniaiac kierunek.

St. Vincen,t, idący na końcu wyciągniętej liny, za­
walił się pierwszy,, lecz długi kij trzym any ooziomo 
zatrzym ał się o brzegi otworu, więc głowa człowde- 
ka pozostała ponad wodą. Nurt w a ł  jednak ostro i 
dwaj towarzysze wydobyli dztennikąrza dopiero po 
tęgiej walce z żywiołem. Frona widziała jak nara­
dzali się w e trzech przez parę minut i jak baron ge­
stykulował zapalczywie, poczein St. Vincent odwią­
zał się i zawrócił kit brzegowi.

— B r-r-r — dygotał wdrapując się na brzeg. — 
Nlepo dobi eństWo 1

— Ależ czemuż tamci nie wracają ? — zapyta­
ła Frona z leciutkiem niezadowoleniem w głosie,

— Chcą jeszcze raz spróbować. Ton Cciirbertln, 
to szalona głowa,, jak pani wiadomo.

— A mój ojciec jest uparta głowa — odrzekła z 
uśmiechem. — Ale czy nie zmieniłby pan ubrania? W 
namiocie są zapasowe rzeczy.

— O, me. ~  Położył się na ziemi obok siedzącej 
Frony. — Na słońcu ciepło.

P rzez całą godzinę wpatryw ali stę w dwóch 
mężczyzn, k tórzy  stali się teraz już tylko czarnymi 
punktami w  oddali zdoławszy dobrnąć aż do środka 
rzeki a równocześnie posunąć się o dobrą milę w gó­
rę. Frona nie odejmowała lornetki Od oc zu. chociaż 
tamc! dwaj często ginęli z oczu poza lodowymi 
wzgórzami,

(C. ćh nu).
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Faszyzm a machiayellizm.
Machiayellizm przez parę wieków a. 

i dzisiaj jeszcze wśród szerokiego ogó­
łu uchodził — jak słusznie zaznacza w 
ostatniej ..Myśli Narodowej1* sen. Ja­
błonowski — za ten rodzaj polityki, za 
taki kodiełcs sztuki rządzenia, który do­
puszcza użycie wszelkich, choćby naj­
bardziej zbrodniczych środków, w aellu 
zdobycia i utrzymania w ładzy po ttyęz  
nej w df.nem państwie. Osądzony w  
ten sposób i potępiony, stał siię symbo­
lem przewrotności i niemoralności po­
litycznej.

W prawdzie w  nauce, krytyce histo­
rycznej i filozofii dużo się zmieniło na 
korzyść Machdavelli‘cgo, niemniej je­
dnak w wyobraźni szerokiego ogółu 
machiayellizm sta? się wyrazem  amora 
lizmu w polityce.

Faszyzm odrzuca powyższy pogląd 
ua M3chiaveili,ego — polityka i na nna- 
cbiavelliz.ru, prze de w szy sl 'kkn; jako 
nonsensowny sam przez się, nie do po­
myślenia, jest bowiem w  rzeczyw isto-, 
ści tego rodzaju działalność polityczna, 
której poszczególne czyny wym ykały 
by się od jaktejkolwiekbądź możliwości 
oceny etycznej, następnie dlatego, że 
stoi on w  sprzeczności z najglębszemi 
wymaganiami świadomości politycznej 
faszyzmu, która się uznaje za taką, o 
ile się uznaje jako świadomość moral­
na.

Świadomość polityczna faszyzmu — 
powiada prof. Francesco Er cole w do­
skonaleni sludjum, pośwlęcorteiu polity 
ce Machiavelli‘ego w piśmie „Eduoa- 
zione Fascista, zesz. 6 i 7, 1927 r. 
nie będzie moghi nigdy w yznaw ać się 
i odzwierciedlać w  polityce, która się 
wynosi pozą dobro i zło, w  polityce, 
której wartość, wyczerpuje się zgodno­
ścią środka z celem zamierzonym ja­
kimkolwiek byłby i który pozostałby 
obcjętoym dobru bądź też złu tego celu

Nic z tego, co człowiek chce lub czy­
ni w rzeczywistości, nie stoi poza do­
brem 1 złem'1 gdyż nić'z"tego, oo czło­
wiek pragnie i robi, nie wym yka się 
a d  odpowiedzialności za dobro bądź 
zło, chciane i czynione. Dumą’ polityki 
faszystowskiej jest być -polityką kon­
kretnie użyteczną; jednakże użyteczną 
dobru, nie zaś złu. Polityka użyteczna 
złu mie jest polityką prawdziwą, dobrą, 
zdrową — jest polityką fałszywą, złą. 
Taką nie jest polityka Machiavellrego.

Przeciwstawienie niezależnej „racji 
sranu** imperatywowi świadomości mo 
ralnej — w czem ma tkwić oryginal­
ność myśli MachiavelIi‘ego — jest na­
stępstwem, powiada prof. Ercole, do­
wolnego traktowana jego doktryny 
politycznej jako m artwej teorii, oderwą 
nej od myśli czynnej a przedewszyst- 
kiem od woli w .stanie działania. Jest 
to wynikiem niedostrzeżenia tego, iż 
doktryna ta jest w  myśli Maohia- 
yellitego żyw ą czynnością polityczną, 
wyrazem  bezpośrednim jego namiętno 
ści narodowej tj. jego woli urzeczywi- 
ślnieraia dobra własnej ojczyzny, które 
ma być dobrem absolutmem.

W  iistocte też, Machdayeffi był tym, 
który silniej od innych odczuwał dlate­
go, że mocniej od WSelu przeżywał nie- 
rozdzieluość prawdziwej polityki od 
prawdziwej moralności. Oryginalność 
przeto myśli Machiave!Ii*ego nie pole­
gała na stwierdzeniu konieczności poli 
tyki niezależnej wobec moralności — 
tradycjonalnej i bieżącej jego czasów 
lecz na przeciwstawieniu jej nowej mo­
ralności, takiej, w której wchłonięta jest 
polityka, będąca je] pełnym i bezpośre­
dnim wyrazem.

Zastanawiając się nad sytuacją poli­
tyczną Wioch ówczesnych. Machaivelll 
doszedł do przekonania, że niedola ich 
(najazdy i ucisk obcych) nie była za­
leżna od jakiegoś złego losu. któremu 
siły ludzkie nie byłyby w możności się 
przeciwstawić, lecz jedynie z powodu 
nieudolności tyc-h Włochów, którzy acz 
kol wiek pragnęli zbawienia ojczyzny, 
nie mieli na jej usługi tej „cnoty**, z 
jaką inni znów Włosi, troszcząc się 
tylko o samych siebie nie wiedzieli i 
nie pojmowali innego dobra, prósz wła 
snego egoistycznego interesu.

Machiiave’li rafie zwątpił wszakże o 
swojej ojczyźnie a to dlatego, że w  je­
go przekonaniu W łosi jako jednostki, 
więcej byli warci, niż ci, którzy ich 
uciskaii, Włosi podług niego, są nac©- 
dem pełnym żywotności, . dlatego, że 
ujawniają wielką cnotę, moc. dzielność 
chcenia i działania dla dobra indywidu­
alnego. Chodzi więc tylko o t o by w y­
tw orzyć w  nich świadomość dobra 
wspólnego, wdrożyć ich do tego, żeby 
urzeczywistnili dobro ojczyzny z taką 
samą wolą i namiętnością, z jaką do­
tychczas dbali o dobro osobiste.

Zadanie to powierza Machiavel-li w ła 
śnię swemu „księciu**. Może ono być 
dziełem jego własnej cnoty, dzielności i 
moralnej. „Cnotliwym" w  tem znaczę- *

triu będzie „książę** wówczas, gdy dla 
dojścia -h utrzymania się przy w ładzy 
potrafi zastosować te  wszysltkie środki, 
których użycie jest nieuniknione w  da­
nych warunkach, odpowiadające ok re­
ślonej rzeczywistości. Będzie on zara­
zem „moralnym**, o He władzę swoją 
posiądziib i utrzym a nie dla własnej ko 
rzyści, lecz dla wspólnej ojczyzny, 
sprawując ją w calu zwalczania ze­
psucia panującego, przywrócenia po­
szanowania piaw a. wzmocnienia religji 
polepszenia obyczajów itp.

MachiayeHi jest wielbicielem nie tyie 
intencyj, ile czynów dobrych i moral­
nych a w dziełach swoich składa hołd 
przede w szy  stkiem ludziom o Wysokiej 
moralności, sprawiedliwym, • dobroćzyń

com ludzkości, . a  jakich w oczach jego 
uchodzą: Cyrus, Liknrg, Solon. RomiK 
liis itp. Tych chw ałę uważa za pra­
wdziwą i itirwałą, podćzas gdy chwała 
złych i zbrodniarzy (Agatokles, Cezar. 
Borgia) — jest -podług niego, fałszyw ą 
i znikomą.

Polityka Machi'aveilli‘ego polega ni® 
tylko na „cnocie** pragnienia dobra pu­
blicznego lecz przede wszystkiem na 
cnocie posiadania odwagi urzeczy wist 
niania go za wszelką cenę.

Jeśli więc w  tom wyraża się machia- 
vellizm Macbiuvelli*ego. to — zdaniem 
prof. Eroole — W łochy dzisiejsze po­
winny w  nim uczcić nie tylko zwiastu­
na i proroka niepodległości oraz jedno­
ści Włooh, lecz także mistrza surowej 
moralności politycznej, która przeciw­
staw ia się cynicznemu amoralizniowi 
politycznemu, który często niestety da 
je natchnienie polityce naszych cza­
sów.
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Dziesięciolecie Zw śpku Artystek polskich.
Między wielu przemianami, jakie 

przyniosła z sobą wojna, znajduje się
i ba, że liczba kobiet, oddających się 
sztukom plastycznym, wzrosła niepo- 
mićrnie. Jeśli wśród kobiet starszego 
pokolenia jedna Olga Boznańska zdo­
była własną i zaszczytną kartę w hi­
storii malarstwa polskiego, to dziś ko­
biet malujących i rzeźbiących jest u 
nas, nie powiem przesadnie legion ale w 
każdym razie bardzo pełna kompania. 
Co praw da jedna tylko Zofja Stryjeńska 
osiągnęła ten stopień indywidualnego 
artyzmu, który jej przyniósł sławę rze­
telnie zasłużoną.

Ilość kobiet - artystek wzmogła się 
tak znacznie — ku zrozumiałemu nieza 
dowaleniu artystów  - mężczyzn, któ­
rym  i tak coraz trudniej znaleźć odbior 
ców na swe utw ory i którzy dawno po 
marliby z głodu, gdyby nie rozmaite 
posady nauczycielskie i profesorskie — 
że stało się możliwe i potrzebne zało­
żenie osobnego Związku artystek. Na­
stąpiło to przed dziesięciu laty  z ini­
cjatywy p. Gabrieli Zaleskiej, a obe­
cnie mamy już możność oglądania pier 
wszeij jubileuszowej w ystaw y Związku

Jeślibym napisał, że poziom w ystał 
w y  jest wysoki, to byłby to akt grze­
czności, stosowanej w  salonie wobec 
pięknych pań, ale zgoła niewłaściwy 
wobec artystek, które mogłyby i po- 
winnyby się obrazić, gdyby się je mie­
rzyło miarą łagodniejszą i pobłażliwszą 
niż ich męskich kolegów. Otóż sprawie 
dliwość równa dla obu płci, każe stwier 
dzić, że poziom w ystaw y jest zaledwie 
przeciętnie przyzwoity. Artystki, które 
swe prace wystaw iły, nie dokonały ża 
dnego specjalnego wysiłku, aby jubi­
leuszową w ystaw ę swego Związku 
uświetnić, aby talenty sw e ukazać z naj 
lepszej strony. Np. rzeczy tak zresztą 
interesujące, jak dwa śmiałe, szkicowe 
studja kredkowe p. Opolskiej, albo w 
znanej oryginalnej emialiowo-ciemnej 
manierze ulrzym auy widoczek z Kon­
stantynopola p. Harland - Zajączko­
wskiej (obok jej dwu gustownych adre­
sów) - -  mogą być traktow ane tylko 
raczej jako bilety wizytowe, niż jako 
poważny udział w  ekspozycji. Jest po- 
zatem wcale spora liczba obrazów, któ 
re na wystawie, a zwłaszcza jubileuszo 
wej, wogóle nie powinny były się zna­
leźć.

Honor w ystaw y ratiu ją przede wszy śt 
kietn p. Reich ertówna, Rychter-Jano- 
wska, Albinowska-MinkŁewiczówa, Do 
lińska, Nowotnowa, Helena Lang i Ghy 
bińska

Dwie rzeźby p. Janiny Reichertó- 
wiiej są nowetn świadectwem Jej pię­
knego talentu, którego najcenniejszą 
zaletą jest poczucie; stylu, kształujące- 
go formę. Ma .ten sfy! tak samo kla­
sycznie prosta głowa kobieca, cięta w 
drzewie dwu tono wem, jak toudo alaba­
strowe z Madonną i aniołami z ukła­
dem linij, świetnie do kształtu rzeźby 
dostosowanym.

Widok Krakowa p. Rychter - Jano­
wskiej pociąga soczystością kolorytu i 
efektownym kontras e-m płoniących w 
poświacie zachodzącego słońca wież i

ciemno - zielonej tonacji reszty pejza­
żu. Z prac p. Dolińskiej wyróżniają si? 
dwa akty kobiece, wykwintne w ljnji 
i układzie, dobre w  modelunku i pełne 
smaku w  swym jasnym kolorycie. 
Mniej korzystnie wypadł portret chło­
paka o smętnym w yrazie tw arzy, z 
niezbyt szczęśliwym skrótem  nóg. Im­
presjonistyczne wibrujące i mocne w 
kolorze obrazy p. Albinowskiej-Minkie- 
wiczowej, gustowne k v ia ty , miłe owo­
ce, dekoracyjnie traktowane, jafco ozdo 
ba w nętrza ,„PqdstoIina“, a zwłaszcza 
bardzo piękne w nętrze z psieim i pejza­
żem, ukazanym przez okno — są to 
wartościowe objawy talentu. 1 który,- 
znalazłszy swą drogę, idzie nią śmia­
ło i pewnie. O zadziwiającym rozwoju 
talentu p. Nowotnowej pisałem nieda­
wno. Na obecnej w ystaw ie mamy dwa 
dalsze dowody wielkiego postępu ar­
tystki: okno z rozkwitniętym amaryli- 
sem, a poza nim widok Lwowa w sza­
rawym tonie i precyzyjnie na sposób 
renesansowy wymodelowane popiersie 
portretow e kobiece na tle pejzażu o to­
nach piaskowo?złotawych.

DVskretny wdzięk stłumionej gamy 
barwnej jest ujmującą zaletą portretów , 
pejzażów, kw iatów  i w nętrz p. Hełamy 
Lang. Miniatury p. Marji Chybińskiej 
mają już swą ustaloną dobrą markę, 
dzięki precyzji wytwornego rysunku i 
subtelności charakterystyki psycholo­
gicznej. Te same przymioty posiadają 
w  większych rozmiarach utrzymane 
portrety męża i syna artystki. W ro­
dzajowych scenach kuchennych dołą­
cza się jeszcze rys intymności.

P. Regina Szyrajew  szczęśliwy mia­
ła pomysł, opracowując małe. świado­
mie i udatnie archaizowane temperowe 
dyptyki, tryptyki i poliptyki. Jest w 
tem duży wdzięk i szczery sentyment 
religijny. Bajkowa fantastyka „Podej­
rzanego daru'*, podobnie jak  drugi 
mniejszy obrazek o  temacie czarowni­
cy, ma dużo humoru i wczucia się w 
św iat marzeń dziecinnych., Mniej,saa 
rozmiary w yszłyby jednak — jak są­
dzę — na dobre obrazowi. To samo 
należałoby doradzić p. Marii Niedziel­
skiej, której kompozycje mają prze­
cież charakter 1 wybitnie ilustratorski, 
z czem kłócą się stanowczo rozmiary 
obrazów zbyt wielkie.

Znaczną w artość posiadają akw a­
forty p. Korzeniowskiej, k tóre odzna­
czają się bądź to siłą tonu („Podwórze 
bernardyńskie"), bądź też pomysłowo 
ścią kompoizycyjiną i ekspresyjnością 
(„Pieta4*, „Panny głupie*4). W  malowi- 

s dłach olejnych artystk i (peruginowska 
w konstrukcji i w religijno-kontempla 
cyjnym nastroju „Modlitwa** i baro­
kow y w  intensywności psychiki 
..Hiob**) dobrą stroną jest kompozycja 
i w yraz. Mniej zadowala barw a. T ak­
że inna zasłużona na polu grafiki a r­
tystka — p. Komorowska w ystąpiła

tym  razem z malowidłami. W  pastelu 
a tematem dwojga dzieci wieśnia­
czych smutek w yraził się, % sugesty­
w ną siłą. Górskie krajobrazy p. Kamili, 
Rosewfełd, wykonane piórkiem i tu­
szem, w ydobyw ają niemały urok z gry 
płaszczyzn czarnych i białych.

Umiłowanie fantastyki cudu w te­
matach religijnych, transportowanych 
na m otyw y ludowe w  połączeniu z 
syntetycznym  traktowaniem  pejzażu 
zalecają jako utwór sympatyczny 
„Zwiastowanie** p, Anieli Czarnow­
skiej. Nie udała się natom iast „Św. 
Magdalena**.

Juko udatne prace malarskie w y mie 
nić jeszcze w ypada „Stare sosny** p. 
Hausnerowej, akt siedzącej dziewczy­
ny p. Kiratochwil-Widymskiej i „W nę­
trze" p. Hodlewskiej.

P łaskorzeźby portretow e i figurka 
„zredukowanego" p. Julji Smolkównej 
dobrze świadczą o jej realistycznych 

; zdolnościach. Ze także stylizacja de­
koracyjna w  drobnej plastyce nie jest 
obca artystce — tego dowodem ala­
bastrow a popielniczka z motywem pa­
wia. Wl. Kozicki.
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i  STALI KONCERTOWEJ.

Ciekaw jestem aa  jeszcze ^tni- 
sirzów " w y stąp i.w  bieżącym sezonie, 
dotychczas bowiem prawie na każ­
dym Ircnceroii; prezentuje się coraz to 
tan-y „mistrz". Óstdtecznie taka' sźu- 
mna etykietka Me jest zbytnio groźna, 
nadużywanie jei jednak przybiera 
cechy . szahtonowej reklamy, pomija- 
ląc, iż śmieszna, jest rzeczą segrego­
wanie artystów  na opatentowanych 
mistrzów i „kandydatów '1 na to m ia­
no. A moźeby tale obmyśleć pedanty­
czną hierarchię wszystkich muzyków 
i zastosow ać chińsku ty tu iah irę? Oby 
tylko y/ słowniku tym nie zabrakło 
miejscu na słowo „artysta"!

Porzućrrjy powyższe rozważania i 
przystąpm y do omówienia koncertu 
p. UmbcTto Urbano, także „mistrzu". 
Nie wiem czy sym patyczny ten śpie­
wak zasługuje w  całej pełni aż na tak 
zaszczytne określenie, przypuszczam 
iednak. że praw dziw y m istrz mógłby 
się zdobyć na bardziej w artościow y 
program, niż to uczynił p. Umberto 
TJrbano. Cóż bowiem obejmował pro­
gram ? Kilką aryj operowych i bardzo 
zresztą „melodyjne", lecz niezbyt głę­
bokie pieśni. Bvła lo więc linia „mniej 
szego oporu",. lecz może właśnie dla­
tego prow adząca do zdobycia najwię­
kszego sukcesu we formie niebywa­
łych entuzjastycznych oklasków.

Umberto Urbano posiada bezsprze­
cznie znakomity głos. Zarówno piękna, 
aksamitna, barw a, jak siła i rlyraenzta 
zasługują tia słow a szczerej pochwa­
ły. Śpiewak opanował wyśmienicie 
sztukę oddechu i chętnie popisuje sie 
jego w ytrzym ałością. Stosowanie je­
dnak zbyt częstych ferm at graniczy z 
niepotrzebną manierą, a  nadto musi 
w ywołać pewne chociażby nieznaczne 
wyczerpania, ^odbijające się na czy­
stości tonu" Wogóle p. Urbano chętnie 
popisuje się szczegółami swej bogatej 
i pierwszorzędnej techniki wokalnej.' 
Sztukę śpiewania mezza-voco dopro­
wadził do wysokiej doskonałości, pia­
na i pianissima są nadzwyczaj w yró­
wnane. stosowanie dynamicznych od­
cieni bardzo umiejętne. Śpiew jego 
jest wybornym przykładem bei-canto 
i dlatego słusznie potrafi obudzić en­
tuzjastyczny zachw yt publiczności ohę 
tnie poddającej się zmysłowemu uro­
kowi tego pięknego śpiewu.

Na uznanie zasłużył doświadczony 
i solidny akompaniament dr. Guens- 
berga. Partię wiolonczelową w  utwo­
rze Denza wykonał muzykalnie p. A. 
Schmar. Adam Mitseha.

BO NIEMA W  NIM MAŁOPOLSKICH ŻYDÓW

Pierw szy kruk, zrobiony przez Gruen- 
baurtta ku złagodzenii. żydów sko-ukra- 
MSkiej nienawiści, wywołał komenta­
rze w  ruskiej prasie. Na wywiad Gruen 
buuma, udzielony „Dilu" odpowiada 
„Nąwyj Czas": ; . ■ .

„IJ nas przyjęto życzliw ie stworzenie 
bloku mniejszości narodowych, z je­
dnym tylko wyjątkiem... co do bioku 
/, żydami. ' ■ :

Elok z żydami! jesi całkiem niepopu­
larny i sta jem yw cbec  tiiegó z wielką 
rezerw ą", ,,

„No wyj Czas" daje cło zrozumienia, 
że spółka z żydami miałaby dla Ukra­

ińców wielkie znaćzenie tylko wtedy, 
gdyby w bloku mogli i chcieli znaleźć 
się żydzi małopolscy. W yborcze współ 
działanie o  mandaty z Gruenbaumehi i 
żydami b. Kongresówki jest o wiele 
mniej korzystne, niż sojusz ze wscho­
du iu-małopoi skiem żjdostwem - 

Ale niestety „...żydzi z b. austriackie­
go zaboru, niby nasi „galicyjscy" ży­
dzi; zwykli iść zaw sze z silnymi prze­
ciw słabym. Dlatego ążfi zgodnie da­
wniej z Niemcami, dziś z Polakami, in­
teres chwili jest ponad wszystkierr. — 
oto ich polityczna mądrość".

szczury otłuszczają

„MIĘDZYNARODOWA" OP1NJA PRZECIW  LITW IE. — ŚW IETNOŚĆ I 
UCIECZKA ŻYDOWSKIEGO MINISTRA LITWY. — a w t iż y d o w s k ie

REPR LSjE  NA LITWIE.

Żydzi, przedziwnie o rjcntujący się
zaw sze w  wiatrach, która w danej 
chwili wieją, roizpoZnający błyska wi--, 
czr.ie skąd i dokąd wieją. zaw yroko­
wali, że z Litw y nic mc będzie.

W  prasie żydowskiej pisze, się o bli­
skiej, definitywne! śmierci karta litew 
sldego.

T ak czuja ' „żydowski nos", k tóry  
nie mylił się naw et w  skomplikowa­
nym chaosie spraw  •'wielkiej wojny.

„Hajnt" pisze:
...Mamy nadzieję, że sędziowie z 

Ligi raz na zawsze skończą a  Litwą; 
już dłużej nie można z nią wytrzym ać,:

...Dziewięć lat, jak istnieje ta cała 
Litw a. Co my z niej m am y? Komu ona 
i na co się przydała? Kito jest z niej 
zadowolony? Nikt; ani świat, ani jej,; 
ludność.

...Panuje tam tak straszny ucisk i 
tak oKropne represje, że kto tylko mo­
że (całkiem, jak w  Meksyku) przedzie­
ra  się przez granicę i ucieka od tych 
„wolności" i „niezawisłości".

...Nędza ogrom na; kasa państwowa 
świeci pustkami; pełne Są natomiast 
litewskie krym inały. Tam  już niema 
gdzie szpilki wetknąć, taka masa „po­
litycznych". Odbywają się tam ca 
czw artki i poniedziałki sądy potowe.

S tatystycznie óblfćzOilo, że w  o sta­
tnim roku na mafiitkiei Litwie w yko- 
na;ic więcej w yroków śmierci, niż w  
całęj Eutopię feateralnie z wyjątkięni

Tak pisze warszaw ski, żąrsooow y 
„rłajiit" (100.000 nakładu; ekspedycja 
na Europę, Amerykę i ca ły  żydowski 
świat). Ż doświadczenia tpożna b y ć  
pewnym, że tak samo napiszą motylku 
wyraźnie żydowskie „Tagi", ale i w ie­
le „Blattów", „Journali" i ,News-pa- 
pers".

„M iędzynarodowa" opinia z przed­
pokojów Ligi Narodów' przypadkowo 
tym razem nie będzie przeszkadzać 
polskiej sp raw ie .'

* * ' * ;

Żydowska niechęć do Litw y ma ! 
swoja ciekawą przeszłość. Gdy z po- i 
czątku istnienia „państwo" litewskie i 
uroczyście mydliło wszystkim  oczy : 
bajaniem o „równości i wolności", ob­
darzyło też i żydów specjalnym pre­
zentem: „iiarodowo-persoualną auto-

BUCIKI MĘSKIE
pierwszorzędnych fabryk krajowych 

i zagranicznych poleca fiimi

W T h 3 d « I ? i « E B S
Lwdw, pl. Hadickl 1, Motel fiesryM. tai. 47-44%

końcowej prośby o pieniądze W po­
staci zagranicznej pożyczki dla Litwy, * * *

Dziś żydowskie szczury Udek&ją w 
panice z tonącego okręcika litewskie­
go. Żydowskie ministerstwo skasow a­
ne, p. Rosenbaum Samsoo, minister 
musiał uciekać do Palestyny,

Rżąd cofnął w szystkie dobrodziei- 
s twa, jakiemł cieszyli się żydzi. Za- 
miast rozwijać „na^ńalńo-perśiciiiatóą 
auionomję" zaczęto Kowieńskich ży­
dów zraz,u zlekka cisnąć. potem coraz 
silnio! gnębić.

Dzisiejsze położenie żydów  na Li­
twie tak obrazuje „Hajnt":

„...Straszne, jak oni się tam  ttięóżą; 
nie do zniesienia są ich warunki ży ­
d a

...W małem ze wszystkich stron o- 
grodzonem, szczeinem zamknięciu. nie 
ma ani z kim, uni czem handlować4*.

> lllll'1'iri1 n i l lB H W B B M a M M M
Zakupiliśmy olbrzymi transport 
artykułów  radiowych i sprzedaję- 
m y tekowa po cenach najtańszych 

we Lwowie

”’ p; Lampki Philipsa:
A. 409 i A 4i0 pd Zł. 1597 

A 4 2 / -  Zł. 15'ć8„ B- 4 6' -  Zł. 2580 
łącznie z  podatkiem.

!IQ N  flPPEL I SKA
Lwów, Legionów 1. 123741

Tetołon 4-a s .

W  gabinecie litewskim zasiadł ży­
dowski minister dla żydowskich spraw 
W szyscy żydzi kowieńscy zaczęli od­
raz!! mówić doskonale po litewsku, 
zanim jeszcze „lOO-proeentowi Litwi­
ni" zdążyli się nauczyć ojczystej mo­
w y. "

Żydowski minister, znany njonish 
Sąihfon Ro/enbanm  puścił się w  świat, 
aby, głównie w Ameryce, robić pro­
pagandę dla Litwy, bronić jej in tere­
sów, opowiadać o jej matczynym, cie­
płym stosunku do wszystkich obyw a­
teli kraju. W szystko to zmierzało do

Z ruchu wydawniczego.
Juliusz Kaden BandrowskI: Nać 

brzegiem , wielbię] rzeki. W ydaw ni­
ctw o Zakładu Narodowego im. Osso­
lińsk ich— 1928—  8-0 — str. 55.

* Jan Żyznowski, „K rw aw y Strzęp*
wyszło nakładem Biblioteki Dzieł W y­
borowych, LWów, ul. Akademicka 12. 
Książka mniejsza to nie tylko dzieło li­
terackie, ale także dokument history­
czny jednego z fragmentów wielkiej 
walki o  niepodległość Polaki, w  której 
autor brał bezpośredni udział. Jest to 
jedno z najlepszych dzieł, jakie pozo­
stawi! w  iw ej spuśeiźnłe artystycznej 
przedwcześnie zmarły tragiczną, śmier­
cią, śp. Jan Żyznowski.

24)

Pamiętniki księcia Jusupowa. 
Autoryzowany pizeklad z angielskiego.

Ciąg ddlssy.

Patrząc ciągle, poklepał mnie po ra ­
mieniu i z uśmiechem miękkim głosem 
zapytał, czy. nie zechciałbym napić sic 
wina. Zgodziłem się. W yjął butelkę ma 
dery i nalawszy szklanki wypił moje 
zdrowie.

—■• Kiedyż do mnie znów przyj­
dziesz? — spytał..

Lecz w  tej chwili w eszła M. i p rzy­
pomniała mu, że czas już jechać cło 
Carskiego Sioła. Auto już czeka.

— A tom się zagadał; zapomniałem, 
że czekają na mnie. Nic nie szkodzi, 
niech czekają. Czasami mam telefon 
za telefonem 1 przysyłają po mnie. Al­
bo przyjeżdżam nieoczekiwanie — irze 
ba wam widzieć, j a k . się cieszą.

Zwrócił się do mnie — A więc do­
widzenia, kochany. — P atrząc  na ML 
mówił wskazując na mnie: — Ma glo ’ 
wę na karku... Niech tylko słucha 
.(rn ić j a w szystko będzie dobrze... Nia- 
p n w d aź?  W ytłum acz mu, aby dobr/e 

zrozumiaŁ Do wuUenla, bądźcie j

zdrowi.Przy chodźcie w krótce.... —« I 
pocałował mnię.

■ P o  odjaździe Rasputina M. ] ja opu­
ściliśmy mieszkanie tom samem li­
nem wyjściom, którem  weszliśmy. W 
drodze do domu p. M. unosiła się nad 
Rasputinem: „Jak miło i dóbrze u rto­
go. Czyż nie znajdujesz, że w jego 0- 
becripśpi zapomina się a rzeczach 
św iatowych, — zapytała. „Oh wnosi 
ogromny spokój i ukojenie dn duszy".

Zmuszony byłem przytaknąć jej, tocz 
dodałem: '

— Myślę jednak, że Gćzcgorz Efirno- 
wicz powinien jak najprędzej upuścić 
Petersburg. jK ";

— ■ Dlaczegóż? —• -pytula.
— Bo go w  końcu zabiją. Jestem 

najgłębiej o tern przekonany i uidzę 
Ci, abyś zrobiła wszystko, co leży w 
twojej mocy, aby wyjechał.

—  Nie, nie — w ykrzyknęła, Śmierfol 
ule przerażona. -  To się nigdy nic, 
stanic. To niemożliwe. Bóg go nam 
nic zabierze. Gdyby nie on, w szyst­
ko byłoby stracone. Cesarzowa w ie­
rzy, że dopóki Rasputin jest z nimi. 
małemu cesarzowiczowi nic się nie sta 
nie; ale po wyjeździe „pątnika", baśń- 
rzewicz napawno zachoruje. Już a i^  
tb raz zdarzyło i po powrocie Rasputi- 
na chfppcti zaraz się zrobito lepiej. 
Sam zresztą Grzegorz Efimowicz p j- 
w iada: ieżelibym zginął — cesarze-

wicz musi umrzeć.
— B yło już kilka zamachów na

Grzegorza Efimowicza wiesz chybd
o tem, ale Bóg go uratow ał. Obecnie 
jest on tak ostrożny- i tak . dobrze 
strzeżony, że nie obawiamy się o rto- 

. go..
W  lej chwili podlenhaliśmy do do' 

mu państw a G.
— Kiedy się z tobą zobaczę? — spy 

fałem M.
Zaproponowałem, aby zatelefonowa­

ła do mule po zobaczeniu się z Raspu­
tinem, gdyż chciałem Wiedzieć, jakie 
w yw arłem  na nim wrażenie.

Przem yślałem  wszystko, com usły­
szał z Ust samego Rasputina i panny 
M. Doszedłem co wniosku, że nie uda 
ml się nakłonić, go do wyjazdu i  Pe- 
teisburgE. Zbyt mocno się usadowił i 
zbyt wysoko cenił swą pozycję Si! aa

opieka tajnej policji zapewniała mu 
całkow ite bezpieczeństwo. Również 
w ydało mi się mało prawdopodobnem 
a b y  wielkie sumy pieniężne mogły go 
skusić do perzucenia nieograniczo­
nych przywilejów, jakie posiadał.

„Rasputin rozmyśiałem, zaw sze hę 
dzie mógł uzyskać dostafeczńą ilość 
pieniędzy na Imlankl i pijatyki. A zre 
sztą może on ma możność uzyskania 
bogactw, jakich nię jesteśmy w  sta­
nie m;i ^o fiarow ać. Jeżeli przecież 
jest cm agentem niemieckim, lub czemś

w  bun rodzaju, złota mu nie zabraknie 
nigdy.'

W ywriioskowafem ostatecznie, że 
należy użyć najostatcczuisszych środ• 
ków, aby uwolnić Rosję od jej złego cła 
cha.

ROZDZIAŁ VIII.

Seans hypnotyczny.
Zajęcia w  Korpusie Paziów zajmo­

w ały  mi bardzo dużo czasu. W raca­
łem do domu znużony.

Myśli o Rasputinie nie opuszczaW. 
mnie. Nie mogłem ani na oh w uę prze 
stać myśleć, O nim. W ydawafo :ni się, 
że widzę olbrzymie sprzyslężeuie prze 
ciwko Rosji, na czele którego stał Ra­
sputin. „Czy on zdaje sobie sprawę 
z tego co czyni" — zapytyAcnlein nie­
raz , „Nie, naturalnie, że nie. Nie mo­
że óp zdać sobie spraw y z faktu, ża, 
jest otoczony Subtelną siecią intryg ;? 
źu nieświadomie stał się igraszka Ą  
rękach w rogów  Rosii i Tronu. Ciemny 
chłęp, zaledwie umiejący czyrać i pi­
sać •— nie mógł analizować lun rozmno 
wać. Nieoczekiwane, olbrzymie powo 
dzmiie zawróciło mn głowę — i stał 
się bardziej chdw ytn, bardzie! cyni­
cznym i Pozbawionym skrupułów, a* 
niżeli kiedykolwiek.

(C. d, n .) ,
Copyrlgjit by .tanio - American Newa 

Paper Serylce.
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Wtorek
Mikołaja b.

M n, Ainbroż. 
Wschód słońca 737 

Zachód m

TEATR WIEIKL
Wtorek 6 bftf. „Dla szczęścia*.
Środa 7 hm „Paganini". Ceny iłitżone, 

dochód na cel dobroć s^nny.
Czwartek 8 bm. ó 3.30 pjpol. „Nietoperz". 

Ceny zniżone popołudniowe, m  O 7,30 w, 
„Gieęonda".

TEATR NOWOŚCI.
. Wtorek 6 bm. „Dorina*.
Środa 7 bm. .Piękność premiowana1', 
CewartfcK S bm. „Dorina"

TEATR MAŁY.
Wtorek 6 bm. a 4 popoł. ,.Św. Mikołaj*. 

Przedstawienie dla dzieci. — O 7 30 wiocz. 
„Intryga i Miłość" („Kabale und Llebe") 
tragedia F Schillera. Występ Smosarskiej.

środa 7 bm. o 4 popnl „Sw, Mikołaj* 
Przedstawienie dla dżied. — O 7,30 wleoz. 
„Intryga i Miłość" („Kabule und Llebe1) 
tragedia Fr. Schillera^Występ Smosarskiej.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek 9 grudnia: Juan de Manen, 

skrzypek hiszpański. 12458
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk P.ęicnyeit 

(Gmach Muzeum Przemysiowjga. ul. Dzie- 
duszyckich 1. 1) Jubileuszowa wystawa 
Związku Artystek Polskich od te—3. 10365

W śrudę dnia 7 grudnia lu27 o godz. 7'30 
wieczorem odegraną zostanie w Teatrze 
Wielkim wspaniała operetka ( ehara „Pa­
ganini" w premierowym składzie.

Ceny biletów wyjątkowo na ta przedsta­
wienie zniżone dla wszystkich o połowę 
(50 proc.) do nabycia już od dnia 3 grudnia 
br. codziennie w kasie Teatru Wielkiego.

13218
e i f i i t s

Wyprany ślubne, zakupione w magazy ­
nie płócien 1 bielizny Józetji Nowaka, pi. 
Mariacki 6, przetrwają 25 letni jubileusz, 
pePfcważ śą wykonane z najprzedniejszych 
ninterjaiów

e s ® 3*
Kin o tea tr y .

Apollo; „Gdy męzczytou kocha*,'
Chimera: Węgierska krew.
Kopernik: Bestia morska.
Lew: Gehenn.-, miłości.
Mat ysieńka: Bestia morska.
Pałace; Napoleon Bonaparte.

SC3(*J*B
— Gustaw Kasiński w „Piękności pre­

miowanej". Wybitny ten artysta naszego 
dramatu, po powrocie do zdrowia, wystąpi 
jutro (w środę 7 bm.) po raz pierwszy w 
iednej z głównych ról przepysznej farsy 
Galewskiego ,,Piękność wsmjowana*. Jak 
wiadomo, p. Raslnsk; zachorował ?ow*śa» 
w przeddzień premiery lej szfiJd. którą 
reżyserował I w której miał kreować arcy- 
k etniczną postać ayenta filmowego, BIngsa. 
Nagłe choroba) p. Rasińsklero spowodowa­
ła niapowetowany szkodę dla premiery, co 
okaże dowodnie Jutrzejsze przedstawienie 
„Piękności premiowanej"

—  „Śluby nanSeńfkie" kr. A(. Fredry. Zna 
iię to arcydzieło komedii polskiej deje Te­
atr WieSki w sobotę, 10 bm- na p-redsto* 
wiernie dla młodzieży szkolnej Komedia u- 
każe Się w pierw&soWędnei reprezentacji 
artystycznej.

— Dziś „Intryga 1 Mllotó* (Kabale cud 
Llebe) z Jadwigą Smosarską, uroczą gwia­
zdą ekranu, w roli Ludwiki, 1 t  uailepszeml 
silan! Teatru Małego w. dalsze! obsadzie, 
rak pp. Rlllńsha-Czamowska, Slenlawska, 
■;tvr Czarnowski, Pellńskl. Berski, Nawro­
cki, Zbrojewski i Inul. Dekoracje I Insceni­
zacja stylowa s epoki Schillera, pomysłu 
art. mai. prof. Koatynowleza, którego wy­
stawienie fragmentów Wyspiańskiego w 
Kasynie Llterackiem cieszyło sic ostatnio 
wielkim sukcesem. Premiera dzisiejsza w 
Teatrze Małym budzi ogromne zaintores^ 
w'wie ze względu na przepiękną tragedię 
?chillera, rak dawno nłe sraną we Lwo­
wie, jak rówdeż uroczego gościa Jadwigę 
Smosarską. która rolę Ludwiki zalicza do 
nailepszvch ze swego repertuara. •

— Dziś „ŚW. Mikołaj*’ w Teatrze Małym 
rozda wszystkim dziedoin bez wyjątku po 
;!łn unki na specjalnetn przedstawieniu dla 
Jzieci Początek o godz. i  popoł.

7 m łodzieży* w s z e c h p o ls k ie j .
V. odę 1 hm, o godz: 8.10 wlecz. >dbę- 

o w sali Czytelni Akademickiej (Lo- 
3 7) zebranie organizacyjne Sekcji 

puny ąnyteckleL Obecność wszystkich

T . P r e n u m e r a to r ó w
[ p ro s im y  i ip r ie ) jm i«  o  w p ła c e n ie  p r e n u m e r a ty  m a j-  

d a l e j  -io IO  g ru cd n fa  r„, wir p r z e c iw n y m  b o ­
w ie m  r a s i e  b ę d z ie m y  m u s ie l i  w s t r z y m a ć  w ysy*  
l a n i e  p ism a*  — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 5 z ł .  3 0  gr*

p i a s T  w  Wsth. Małopołsce
mm  do koRso^dadL

POTĘPIENIE AKCJI SEN. BOJKI.

Zjazd Okręgowego Zarządu P . Ś. L, 
„Piast* na Małopoiskę Wschodnią od­
był się. Wie Lwowie w  dniu 4-go gru­
dnia b. r. W  obradach wzięli udział de­
legaci z 31 powiatów, z innych nade­
szły usprawiedliwienia. Ilość delega­
tów wyniosła 198 osób. W  zebraniu 
wziął udział p. m arszałek Sejmu Ma­
ciej Rataj, ponadto niemal wszyscy b. 
posłowie ! senatorowie Wsch. Małopol­
ski. Przemówienie m arszałka Rataja 
w yw arto głębokie wrażenie i p rzy jęć  
zostało z na-jwiękscem uznaniem. Po­
nadto wygłoszono refcra.y w  tury or­
ganizacyjno - wyborczej. Delegaci 
wszystkich powiatów składali sprawo­
zdania dotyczące stanu organizacyjne­
go w każdym powiecie. W  dyskusji 
ogólnej przemówienia szeregu mów­
ców jak ks. Panasia, Klicha. Moroza, 
Wołosza, Hartieba, ks, Filipka, dra 
Rydeta i innych wykazały zupełrą spo­
istość i zgodność poglądów na cało­
kształt spraw państwowych, reprezen­

członków studentów UnHverśyta4u Jana Ka
l zimlerze obowiązkowa.

W piątok 9 bm. o godz. 1 -wiecz. odbę­
dzie się w lokalaca Czytelń. Akademickie! 
zebranie organizacyjne Sekcji pracy -wuio,’, 
czael.

Seiretarjat Koła urzęceje w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 7 do £, wiecz. 
w lokalu czytelni Akademickiej (Łozin- 
‘kiego 7).

sss Dnia 8 grndms 1927 o godz. |1 ‘30 od- 1 
będzie się w sali kina „Lew" wielki pora­
nek kinematograficzny, na którym wyświe­
tlony zostanie potężny dramat pt, „Ostatni 
pocisk", ponadto tnzy doborowe komedio 1 
tygodnik Pathrgo Podczas wyświetlania 
filmu odśpiewa szereg pieśni śpiewaczka p. 
Ch. Bilety po cenie znacznie zniżonej do 
nabycia od dnia 6 grudnia br. codziennie w 
kasie kina „Lew" zaś w dniu poranku od 
godz. 9 rano. 12455

— Na walnem Zgromadzania Towarz, 
Bursy Im. Sw. Wojciecha we Lwowie, któ­
re odbyto się 26 listopada br., przyjęto prze 
dtcione sprawozdanie Zarządu To w. za 
rok 1 za czas db 13 października 1927 
do zatwierdzającej wiadomości, udzielając 
Radzie Zawiadowczej absolutorium. Nastę­
pnie dokonano wyboru uzupełniającego 
dwoełi członków do Wydziału 1 uchwalono 
statutowo zastrzeżone wnioski. Persona! 
Zarządu To w przedstawia się obecnie na­
stępująco: prezes Mayer Wojciech, wice­
prezes: Sękowski Józef, rektor: ks. prałat 
dr. Aleksander Peehnlk, członkowie Wy­
działu: Herbert Adolf, Hołub Stanisław, 
ini Lużeckl Micnal, Mazur Piotr, Szelc w- 
sk! Franciszek, Wojtych Jan.

— Peru — podobno teren przyszłych ko­
lonii naszych, oto nader ciekawy temat kon 
ferencji p. Marii Bcchdan Niedenthalowej. 
Młodo literatka, poeftoa, 1  przedewszyst- 
Irietrt podróżniczka, zwiedziwszy Kanadę, 
zatrzymała się rok blisko w Peru, czyniąc j 
tam gorliwe studia Rezultatem ich właśnie 1 
zamierza podzielić się z nami: odsłonić zgo j 
ła „Nieznana tajemnica* arnczej krainy, kil i 
matu Jej, rasy, rmtow religijnych, cywili­
zacji, wprost wspaniałej kultury 1 sztuki; 
przedstawić zachłanność obecych, szczegół 
nie zaś Niemiec, aa skarby peruwiańskie; 
poinformować wreszcie o ostatnich, sensa­
cyjny cii odkryciach. Barwne, pełne traf­
nych obserwacyj szkice p. Niedenthalowej, 
publikowano już w czasopismach, są pew­
ną rękojmia, że i w żywem słowie stanie 
ona również na wysokości zadania. Odczyt, 
urozmaicony obficie przeźroczami, odbę­
dzie się w sali u! Eonrhrda 5 w nadcho­
dzący piątek 9 bm. o godz. 5.30 popoł. tta 
rzecz Towarzystwa Wincentego a Paulo, 
które tą drogą zabiegać musi o gonu*; dla 
swoich, niestety, coraz to liczniejszych n- 
bogich.

-  t  Odrodzenia. Dziś we wtorek z oka­
zji przyjazdu gości s Odrodzenia Lubelskie­
go, zebranie towarzyuklc w lok silu przy ul 
Piekarskiej 28. 

j Staraniem Kota Pań Politechniki Lwo.
vskle| odbędzie się 10 bm. w Auli Politech 

1 alki od godz, 19 do 20 30-ty rbiorowy ou«

towanych przez StromiioJwo, Oraz tia 
szczególne jego zadania na terenie 
Wschodniej Małopolski. Przyjęto rezo­
lucje jednogłośnie;

() \Va!ny Zjazd Delegatów p . S. L. 
,,Piast* ua Wschodnią Maiopnilskę soli­
daryzuje się w całej pełni i  uchvtotemi 
Rady Naczelnej Stronnictwa z dnia 20 
listopada E?27 r.

2) Zjazd wyraża żal i ubolewanie, iż 
p. senator Bojko przez swoje w ystą­
pienie ze Stronnictwa wprowadzi! dal­
sze rozbicie i za mej w ruchu ludowym 
w brew zasadom dotychczas przez nie­
go głoszonym.

3) Żjazd w myśl uchwały Rady Na­
czelnej upoważnia Prezydium Zarządu 
Okręgowego do przeprowadzenia po­
rozumienia z innetni stronnictwami 
polskiiemd no terenie Wschodniej Mało­
polski w sprawie wspólne? akcji w y­
borczej. W ysold poziom obrad oraz 
szczera troska o intores Państw a cha­
rakteryzow ały przebieg zebrania.

bliczny wykład o programie następującym: 
1, prof, B. Fuiiński „Trzy dziedziny życia",
i  prof. Z. Klemensiewicz „O ruchach Bro­
wna". 3. prof. 1. Brsniar „Treviso" z prze­
źroczami, Czysty dochoód ze wstępów wy 
noszących 0-50 do >.00. zł przeznaczony na 
ćete humanitarne, związane z Polltechalką.
Bilety do nabycia od godz. 13.30 przy kasie

— Lwowskie Kolo Stowarzyszania Elćk- 
'.roiccbiijków Polskich zawiadamia, że w 
środę 7 bm. o godz 13.15 odbędzie się w 
sali Polskiego Taty. Politechnicznego przy 
ul. Ziinorowicza 1. «ł odczyt prof. śakolnl- 
cklego Gabryela p. t .Polskie przepisy bu­
dowy 1 ruchu urządzeń elektrycznych", Ze 
względu na aktualny temat, gdyż przepisy 
mają obowiązywać, od 1 I 1928. obecność 
najszerszych warstw elektrotechników po­
żądana. Wsięp wolny.

— MŁODE POKOLENIE NARODOWE 
WOBEC WYBORÓW*. Pod tem nasłem 
odbędzie się w subutę duła 10 bm. o godz.
7 wieczór w Sali Tow. Pedasog^znego 
przy uL Zlmorowlcza 17 zebranie za totieu 
neml .zaproszenia mi, na które zaprasza sze­
rokie rzesze młodego pokolenia narodowe­
go Kumltet zebrania. W czwartok 1 piątek 
będą wydawano zaproszenia; szczegóły w 
te] spraw i podane zostaną póżnlo}. Zebra, 
nie zgromadzi niewątpliwie iakna^zersze 
slery mlodjcn,

*=® =a
— Przyleohań do Lwowa, Hotel Krakow­

ski: Maurije Jamea Pjrrlnjaonot z Borde- 
aux, hr. Piotr Kruszyński z Kowla, Kazi­
mierz Gałuszka z Tamobrzesu. Juljun Za- 
grodzkl z Warszawy, Mieczysław Orysuw- 
ski ż Borysławia, Stanisław Elbenschuetz 
ł Sosnowca, Witold Szeliga z Krakowa, 
Stanisław Jenner z Krzeszowic, Rudolf 
Frey z Wiednia, gen Juijusz Rómmeł z 
Warszawy, Stefan L obcsz z Dękowic, Jó­
zef Zajączkowski z Poznania. Antoni Pa­
stuszka z Zamościa. Władysław Weigel z 
Brzeżan, Stefania Hrahykowa z Krakowa* 
dr. Alfred Spitz z Drohobycza, Mieczysław 
Smirtta z Wa-azawy, Lem Abramowicz z 
Łucka, Hieronim I Wanda Serwaccy z Do­
liny, Ludwig Fieisslg t  Wiednia, dr. Alojzy 
Strasser z Wiednia, dr. Michał Jedllczka 
z Lysa n/L,

m ,$wm  ■
—. Jubileusz 4U4ec!a procy Echa-Ma- 

cierzy cbuhódzono ub. niedzieli we 
Lwowie. W  Teatrze Wielkim odbył się 
koncert (recenzję podamy jutro), wie’ 
czorem zaś w salach Kasyna i Koła lit 
art. bankiet przy bardzo licznym ndzia 
le zaproszonych gości. Przybyli Więc 
członkowie Echa obecni i dawniejsi, de 
legaci innych Towarzystw muzycz­
nych, reprezentanci p rasy  i  sfer arty­
stycznych. Liczny szereg toastów roz­
poczęto przemówienie prezesa Echa dr. 
Schmidta, Który witał zgromadzonych 
gości. Imieniem Związku Tów. Muz. I 
Śpiew, przemawiał p. Knzlński. P . Bo­
jarski wnosił toast nń cześć piet wsaed

WIERSZEM,

Święty fflkołai.
Nie przyniósł nam dwoców.
Nic przyniósł nam łakoci. —- 
ó d  tego dobra wsze akiego 
Polska •-sic przecież złoci.

Pod słodkim tym  ciężarem 
Każdy się z nas ugina:
Pierników w bród jest—i to starycht 
Sam znam ich z pół luzina,

Słodyczy jest wnadm tor,
Ody m asz aoetyt — *edz je —
P o  uszy mamy tó b  . apieklyoh, 
Brr,., słodkie, jak lukrecje.

l owoc też obradza,
Jeść może cała rzesza —
Soczyste gruszki są na wierzbie. 
Każdy je rząd nam wiesza.

Ż przesytu, z p rze lecen ia  
Żotodek się aż wzdrvga, —
Choć tam naprawdę, to z tyMi grn«

Zawsze się robi Ega

Ha, każdy już zrozumie,
Ha, każdy to docenia,
Że z takirm  życiem mamy orzech 
P rzy tw ard y  do zgryzienia.

W  dodatku Ci Mikołaj 
Nie przyniósł nic czicwiećze,
Lecz Glę siarczystą rózgą mrozu 
Niemiłosiernie siecze.

Janek,

dwunastki z Marianem Fonfaną i Mię* 
czysławem Sołtysem na czele. Qrom- 
kicmł oklaska riti witano przemówienia 
p. Apfla, jednego z założycieli Tow a­
rzystw a. Prof. Neuhanser przemawiał 
nnieniem prasy muzycznej. P . Ktoalski 
Wniósł toast na czość kompozy torów 
polskich w  rece obocnych pp. Friemau- 
na i W alewskiego; dziękował prof 
Friemann. Inżynier Polaczek w ręczył 
dyplom honorowego członka Kraków- 
sktogo Echa. Przemawiali dalej pp. 
Kuśnierz, Cwikłowski, Kap. Pragłow* 
sk), p. Krupkówua, dr. Waligórski, pp, 
Nowakowski, .Toszt. Czerny, prez. dr, 
H&inacki; Harasowski t inni wnosząc 
toasty na cżeść zasłużonego dyr. Ran- 
gla. prezesa dr. Schmidta i t. d. Odczy­
tano bardzo liczne telegram y I Pisma 
od poszczególnych towarzystw  I osób, 
W śród miłego nastroju zebranie prze­
ciągnęło s-’? do pófnei nocy.

t  Dr. Stanisław Orzechowski, pre­
zes Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
we Lwowie, zmarł w niedzielę wie­
czorem  po długich ł ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 48. Z Zmarłym 
traci społeczeństwo polskie naszej 
dżM nicy lednego z najzasłużeńszych 
działaczów społecznych t narodowych. 
Jako długoletni zas ępca kierownika 
Krajowego Biura W tośd  ren to w y ch /a  
od lat siedmiu prezes Okręgowego U*< 
rzędu Ziemskiego, położył niespożyte 
zasług! około rozwoju polskiej w łasno­
ści włościańskiej I skierowania parcela­
cji mefątkÓw ziemskich w fet dzielnicy 
na tory zgodne z interesem państw o­
wym I narodowym. Od lat kilko wybra 
ny  wiceprezesem Zarządu Główitrgc 
T ow arzystw a Szkoły Ludowej, poświę 
cał temu Tow arzystw u — dopóki cho­
roba nie powaliła go z nóg — codzien­
nie kilka godzin rozumnej, i wyiężonej 
pracy kierowniczej i biurowej f był 
twórcą t. zw. „Daniny Oświatowej dla 
Wschodniej Małopolski*, z której jego 
staraniem pobudowano kilkadziesiąt 
szkół polskich kaplic i domów Indo­
wych. Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb ś„ p. Stanisława Orzechow­
skiego odbędzie się w  środę 7 b. m. o 
godz. 2-gtej z krypty  OO. B ernardy­
nów. Zarząd Otówny T. S. L. w zyw a 
wszystkie Koła i członków Tow arzy­
stw a db udziału w oddania Zmarłemu 
ostatniej posługi.

— Całkowito zaćmienie księżyca bę­
dzie widzialne Lwowie we ezw ar' 
tek d n k  8 grudnia w  bardzo dogod­
nym czasie. Zacznie słe zaćmienie o



8 „SŁOWO POLSKIE” Nr, jrw a cln*a 7 gfirtfhfa 1927.

godz. 4 miiu 52 po południu. Cień ziemi 
stopniowo posuwać się będzie na tar­
czy księżyca aż do rodź. 5 minut 54 i 
pól; w tedy skończy się zaćmienie czę­
ściowe, a zacznie się całkowite. Trw ać 
ono będzie przez 1 godz. 20 i pól min. 
Księżyc pogrążony w cieniu ziemi wi­
dzialny będzie jako ciemno -  szara tar­
cza z  odcieniem czerwonawym. O go­
dzinie 6 min. 35 będzie środek zaćmie­
nia, tarcza księżyca będzie najciemniej 
szą. Skończy się zaćmienie całkowite 
o godz. 7 min. 15, z cienia wyłaniać się 
zaczną coraz to dalsze części tarczy 
księżyca i o g. 8 min. 18 księżyc całko­
wicie opuści ci:ń. Będzie to koniec za­
ćmienia. O ile tylko niebo nie będzie za­
chmurzone, dogodna pora dnia niewą­
tpliwie zachęci naszych czytelników 
do przyjrzenia saę ciekawemu zjawi­
sku.

— Djablik drukarski opętał wczoraj 
uroczysuość kadetów lwowskich 1 w 
notatce p. t.: .,Uroczystość listopado­
wa korpusu kadetów " w wierszu 21 
zam, słów: „(5 komp.)“ wkręcił...: 
„(skrzypce)", poza tern gaś w  w. 33 
niepotrzebnie dodał kilka ostatnich 
słów, począwszy od: „i wyniosła" — 
do końca.

— W sprawozdaniu z zawodów 
hippicznych w Oddzielę konnym Soko­
la-M acierzy nazwisko zwyciężczyni w 
konkursie pań miało brzmieć p. Danu­
sia Kostecka, a nie Anna Kostecka, jak 
przez pomyłkę wydrukowaliśmy.

— Zamach samobójczy. W  klatce 
schodowej kamienicy i 3, przy ;d. fflej 
skiego, targnęła się wczoraj na życie 
Janina Seńków, 19 łat liczącą służąca, 
pozostająca w  ostatnim czasie hez za­
jęcia. Desperatka w zamiarze samobój 
czym napibt się kwasu solnego na­
bytego za 50 gr. w drogerii przy u!. 
GTębok*ei. Seńkowówrtu ze względu 
na brak środków do życia i włóczę 
gostwo pomieszczoną została w  are ­
sztach policyjnych.

— 'Ruch emisiracymy wzmaga się. 
W ostatnich ^dniach tfaie się zanwa • 
żyć wzmożony ruch emigrantów, tło 
ezacych się koło biur okrętowych w 
dzielnicy gródeckiej. Szczególnie w 
znaczniejszej liczbie emigruie ludność 
włościańska z powiatu lubaczowskłe- 
go, kierując się do Argentyny i B ra­
zylii.

— Obława po*;cyjna. Policyhti tynk 
clonarjusze prtzepi cwadzifli w czoraj­
szej nocy w  V-tej i ł '1-ciej dz. obfawę. 
7agiirnteto w  sieć kdktiknastr podej­
rzanych osobników, których osoby po 
7<0S ‘nwahy w konflikcie z władzami, 
policyjnemł. Obok hotelu Pdłson" 
artknał jeden z wyw iadowców na sto 
jacą pod mn.rem i płaczącą młodą dzie 
wczyne Gdy ją zapytał o przyczynę 
r^aczu, dziewczyna łkając oświadczy 
ła, że czterech młodych żydów zacią­
gnęło ją przemocą do hotelu „Edison" 
— gdzie dopuściło się na niej gwałtu. 
Rzecz charakterystyczna, iż na krzvk 
gwałconej nie reagowała zupełnie «łu 
żba hotelowa. Właściciel hotehi .Edi­
son" niejaki Pełz umywa naturalnie 
ręce a służba hotelowa „niczego nie 
w ie!?" Dcru a gać się należy najbez­
względniej, aby w ładze policyjne wy- 
k ty ły  tych żydowskich rzezimiesz- 
ków i ujęły spraw ców oburzającego 
załścia, w  którem dziewczyna chrze­
ścijańska padła ofiara żydowskich sza 
kall. A i Dyrekcja Policji mogłaby 
zwrócić większą uwagę na wspomnia 
ną norę, gdzie według opowiadania są 
siadów podobne zajścia dzieją się bar 
dzo często. Bo z czegóż utrzymuje się 
ten hotel, k tóry  nie wykazuję przyje­
zdnych gości?!

— W łam ywacze skradli SoOC zł. Nie 
znani spraw cy włamali się wczoiaj- 
szej nocy do „Morskiego Oka" — 
handlu delikatesów i pokoju do śnia­
dań przy ul. Tańskiej 1. 3, skąd zabrali 
80UO zł. Dochodzenia w  toku

— W łamanie mieszkaniowe Nie­
znani złodzieje włamali sin do mie­
szkania Mariana Pi skoszą, słuchacza 
praw , przy ul. Hausnera 1. 7 1 skradli 
garderobę wartości około 5P0 zł.

— Dwa włamania sklepowe. Zło­
dzieje włamał* się wczorajszej nocy 
do sklepu Zofji Braniokiej przy n i 
Dwernickiego L 22 i skradli znaczna

ilość towarów. — Drugie włamanie 
sklepowe notuje raport policymy przy 
ul. Głębokiej 1. 8, gdzie złodzieje do­
stali się do sklepu Bianki Rapp i skra­
dli mięso wołowe wartości 300 zł.

Dobry humor. - -  Nie mogą mleć dobrego 
humoru ludzie, cierpiący na zaparcie gdyż 
wadliwa działalność kiszek zstrnwa im ca­
łe życie Zastosowanie Cascarinc Leprinee 
w iiości 1 iab 2 pigułek wieczorem pod. 
czas jedzenia przywróci !m natychmiast 
radość życia. Sprzedaż we wszystkich apte

kach. Cena zł. 4.60 za flakon. Nie należy 
dowierzać środkom zastępczym. Prawdzi­
we tylko w polskiem opatowanln: białi 
litery na niębieskiem tls. 11337

=  0 —

— Idealny pobyt wypoczynkowy
daje Sanatorium „5a>tis“ Dr. Kupczy­
ka, Kraków. Szujskiego. — Pensjonat 
dietetyczny. W każdym pokoju zimny 
i ciepły wodociąg, telefon i radjo.

12504

ćw ierć klg. słoniny, drugi 2 zl. 40 i 25 
klg. tukru. Spraw cy po dokonaniu ra­
bunku zbiegli w  kierunku Skniłowa, 
Dochodzenia prowadzą w  tej sprawie 
posterunki w  Kulparkowie i w  Nawa- 
rii.

Nadaźyc a cslne m główny dworca.
W  sprawie nadużyć -relnycb na głó­

wnym  dworcu, o  ozem donieśliśmy, 
dowiadujemy się jeszcze co następuje. 
Inicjatywa nadużyć w yszła od niesu­
miennych kupców mniejszości naroao 
vr/ch , którzy  potrafili uwikłać kilku 
urzędników w sieci swych oszukań­
czych manipulacji. Głównymi odbior­
cami fałszowanych dekiaracii byii wła 
ściciele domu spedycyjnego „Polsped’ 
Berokopf i Oskar W urzel. którym  .oz 
maici kupcy powierzali do odebrania 
swe tow ary z nrzędu celnego. Po w y­
kryciu nadużyć obai winowajcy zbie­
gli. Również właściciel sklepu gałanre 
ryjnego „The Genthłemen" na ol. Ha­
lickim M. Rubinstein wmieszany jest 
w  tę aferę, ale również zbiegł.

Aresztow any już Karol Kiseika po- 
pełnił malwersację w ten sposób, że 
deklaracje ceine, które po sprawdzę 
niu, czy nałożone cło odpowiada fak­
tycznemu stanowi, miał podać kąsjwo 
wi. sobie zatrzym yw ał, następnie cze

kał, aż kasjer odwróci się do stron, 
przybijał bez jego w iedzy pieczątkę 
kasową, a sfałszowawszy później pod 
pis kasjera, oddaw ał deklarację W urz 
łowi lub innym będącym z nim w  po­
rozumieniu, jako już zapłaconą.

Ponieważ przy kontroli spraw a mo 
głąby wypłynąć, ■wciągał do rejestru 
deklarację, jako już załatwioną. J>wie 
pozostałe deklaracje, które szły  nastę 
pnie do dyrekcji ceł, fałszow ał w  ten 
sposób, że na deklaracjach opiew ają­
cych np. na 7300 zł. w ypisywał *30 zł. 
a więc zwyczajnie 10 proc. wpłaconej 
sumy. Wobec miesięcznych rewizji 
spraw a musiałaby wyjść na wierzch, 
ale dopiero za kilka miesięcy.

Jak dotychczas stwierdzono, skarb 
państwa peniósi na razie stratę około 
20 000 zł.

Spraw a będzie dokładnie zbadana 
dopiero za kilka tygodni i wów czas 
dopiero może w yjdą nowi wspólnicy 
Kiselki. Horoszego i Morawskiego..

Z SALI SĄDOWEJ.

Iłodziej w czapce skadernickiaj.
Na wiosnę br. dokonano w  dzielnicy 

I. naszego miasta szeregu kradzieży 
mieszkaniowych. Śledztwo wykazało, 
że kradzieże popełniła ta sama szaj­
ka. Stwierdzono, że zawsze przed ura 
dzieżą w upatrzonej kamienicy zja­
wiała się jakaś mtoda kobieta w  to­
w arzystw ie osobnika w  czapce aka­
demickiej (białej z am arantową opa­
ską), W reszcie cała szajka w padła w  
ręce policji. Należeli do niej Leizor 
Reistnan (ten w czapce akademickiej), 
Ryrka Kleidman, Izrael Gewerc i Lej-

zor Rajsman, zam. w Kowlu a wszy- | 
scy już wielokrotnie za kradzież ka- ■ 
ram. — Łupem szajki stały  się futra, 
garderoba, srebro stołowe l wogóle 
wszystko, co przedstawiało jakąś w ar 
tość. Poszkodowani ponieśli stratę na ■ 
kilkanaście tysięcy zł. i

W czoraj ca*a ta szajka stanęła przed ' 
sądem karnym. Rozprawę prowadził 
s. o. Zawistowski, oskarżał prok O go 
row sk„ bronili dr. Szewczuk i dr.Sż. 
Weiss.

Rozprawę odroczono do dziś 9 rano.

K o m n u ś c i .
W czoraj rozpoczęła się ostatnia te­

goroczna kadencja sadu przysięgłych 
a na ławie zasiedli dwaj komuniści 
Mojżesz Ehrlich i Schu-im Krohn, cze­
ladnicy krawieccy, którzy w  nocy ua 
26 łipca br. rozlepiali na ul. Janow­
skiej odezw y komunistyczne. Obaj 
schwytani zostali przez posterunko­
wych m flagranti, jeden z nich miał 
pod j>achą kilkadziesiąt odezw a drugi 
klajster i pendzel. Oskarżono ich o

zakłócenie spokoju publicznego.
Rozprawę prowadził s. o. Angielski, 

oskarżał prok. Gflrfier, bronił dr. A- , 
:rer. Oskarżeni bronili się, t e  odezwy 
dał im jakiś „nieznajomy".

Po  przesłuchaniu świadków Krohn 
skazany został za usiłowane zaburze­
nie spokoju publicznego na 8 miesięcy 
więzienia a drugi oskarżony za niedo­
zwolony kolportaż na 4 miesiące w ię­
zienia.

Dwa napady rabunkowe.
Jeden ty Porzeczn lubieńskiein, drugi na drodze ze Skniłowa do Baslówkb

Gródek Jagielloński. (Teł. wł.) O- 
negdaj dwóch nieznanych sprawców 
zamaskowanych napadło koło Porże- 
cza lubieńskiego, w  tutejszym powie­
cie, na przechodzącego drogą polną Ja 
na Jaremczuka, gospodarza z Porze- 
cza, powalili go na ziemię a zatkaw ­
szy mu usta, zdjęli z niego buty i ko-, 
r/ystając z wieczornego mroku zem- 
kiięł? bez śladu.

Sprawą tego napadu zajął -ię poste­
runek w  Lubieniu Wielkim i po prze­
prowadzeniu dochodzeń wstępnych 
przyaresztow ał w  dniu wczorajszym 
obu sprawców

Stefana Jaremczuka i Wasyla Danylkę

obu zamieszkałych w Porzeczn. P ier­
w szy z nich iiczy 16 .at, dnifd jest o

busie przyznali się do zbrodniczego 
czynu i w  dniu wczorajszym  zostali 
odstawieni do więzienia Sądu karne­
go w e Lwowie.

Drugi wypadek napadu rabunkowe- 
1 go w ydarzył się w  dniu wczorajszym 

na drodze pomiędzy Skuitowem a Ba- 
siówką. Drogą tą wracali zc Lwowa 
Michał Pin ech i Herach Pfeffer. Tuż za 
Skniłowem około g o j z. 10-tej przed 
południem wyżej wymienieni zostali 
napadnięci

przez dwóch nieznanych sprawców, 
uzbrojonych w  rewolwery,

ptzyczem  rabusie zatrzym aw szy wóz 
zażądali od nich pod grozą użycia bro 
ni w ydania pieniędzy. Niewielki lup 
przypadł im w  udziale, pierw szy z na-

rok od niego starszy. Młodociani ra- padniętych oddał rabusiom 20 gr, I

Kronika wołyńska.
Łuc-tt, w  grudniu.

Dzień Polki-KatoliczLń na Wołyniu, 
W’ ub. tygodniu odbył się w  Kowlu 
zjazd działaczek polek z  całego woje­
wództwa, k tóry  mial na ceiu obudze­
nie czujności w  kobiecie, stojące i ua 
s tra ty  domowego ogniska i zw róce­
nie jej uwagi na niebezpieczeństwa 
moralne zagrażające dziś rodzinie a 
przez to i społeczeństwu 7 ’azd rozpo 
cął się uroczy stem nabożeństwem w 
miejscowym kościele, poczem w sali 
kina „Expres“ rozpoczęty s-ę obrady 
przy uczestnictwie okcłó %0 osób. 
Po  zagajeniu obrad przez psinie Sko­
rupska i Królewską, uczestniczki zja 
zdu chóralnie odśpiewały hymn „Bo­
że coś Polskę", Przemówienia powi­
talne ■wygłosili: ks. kan. Jarositw iez 
i«i. JE. ks. Biskupa Szelążka, starosta 
Niepokoiczycki, prezydent miasta T ro­
janowski, działacz oświatowy p. Rze­
szowski i inni. Następnie wygłosili re­
feraty pp. K. Mierzejewska pt „Ro­
dzina w życiu prywatnom", Kaczorów 
ski pt. „Znaczenie ruchu katoiicko- 
społeeznego i rola w  nim kobiety i 
mtodzieży". Po ożywionej dyskusji, 
zjazd powziął szereg ważnych uchwał 
tyczących się wzmocnienia w iiry  w 
rodzinie i społeczeństwie i ochrony 
młodzieży przecł demoralizacją wci­
skająca się w  jej szeregi Ziazd tan. 
ze względu na imponująco wteiką licz 
ho uczestników i poważny nastrój w 
toku obrad, które miały za zadanie o- 
mówienie spraw  tak ściśle związa­
nych z religijnem i naredowem życiem 
społeczeństwa kresowego, w yw arł na 
zebranych niezatarte wrażenie.

Z życia LO PD. W  Łucku -hiia U -go 
bni. odbędzie sio doroczne ogólne ze- 
tran ie  delegatów kól Ligi z całego 
województwa.

W ystaw a okrężna artystów  - mai. 
polskich odjechała z Łucka do Kowia. 
W  Łucku w ystaw ę zwiedziło około 2 
tysięcy ^sób. Zakupiono fciikanaście 
obrazów.

Pogłoski. W  Związku z pobytem p. 
wojew ody wołyńskiego w  W arsza­
wie, tygodnik sanacyjny wychodzący 
w  Łucku p. n. „Przegląd W ołyński" 
podaje, że pobyt w ojewody w ołyń­
skiego w stolicy, zw hzariy  jest też, 
z nlektórerni projektowanymi zmiana­
mi na stanowiskach starostów. Enun­
cjacja ta, zapowiada w Jęc dalszą „tu­
rystykę" starostów  wołyńskich, i to 
W okresie przedwyborczym .

Nowe agencie pocztowe, W miesią 
cu grudniu br. zostaną otw arte nowe 
agencje pocztowo-1e’eg"aficzne w na­
stępujących miejscowościach* w  Iwa- 
t-iczach i Bubnowie oow. Włodzimier 
skiego i w  Borsukach pow Krzemie­
nieckiego.

Z teatru. W  Łucku, Kowlu i Ró­
wnem baw ił na gościnnych w ystę­
pach zespól teatrzyku warszawskiego 
Oui pro Ouo" w raz z baletem P. Za- 
bojkiny. Doborow y pt ograni ściągał 
na w ystępy tłum y publiczności, która 
żyw o oklaskiwała znakomitych w y- 
konaw ców „Wielkiej Rewii".

Samobójstwo 14 letniego chłopca. 
W  lesie obok wsi Poddębce pow łuc­
kiego, znaleziono onegdaj zwłoki mło 
dego wisielca. Dochodzenia ustaliły, 
że samobójstwo to popełń:1 M -im i 
chłopak ze wsi Libenstadt Mieszewicz 
Michał. Powodem  tragedii młcdcgo 
chłopca była odmowa ł upną mu no- 
wego ubrania przez rodziców denata.

Pożar. We wsi W erbeń pow. łuc­
kiego, pozostawione bez dozoru dzie­
ci, bawiąc s*lę zapałkami wznieciły 
pożar, k tó ry  zniszczył doszczętnie 5 
gospodarstw.

N ie  k u p u j  ć z i a ia f  z a g r a n ic z n y c h
to w a r ó te ,  bc f u t r o  c i e r p ie -  og- 

dzietz hędzf
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W śrorlą finia 7 grudnia ?v r. o go -z . 7 sieczór w ta li przy 
uL Piłsudskiego li , i. p odbędzie się

Konferencja C z ł o n ó w  L  N.
którą zagaji m e c .  d r ,  B o r o w i e c

nu temat:

„ W  O iBŁIĆŻSJ W I B O B i l W " .
tylko dla członków za linicnnyml sapros?enlar;l.

Obecność wszyjtkteh rzłonkdw o b c u r ę z i t o w a .

rozwoju J korzyści płynące ze spółdzielni 
m!eczarjilvich“ ; b) Odczyt „Jak zorganizo­
wać mleczarnię spółdzielczą11; c) Słucho­
wisko : „\Ybsele Boryny", radiofonizacja 
iragmenlu „Chłopów11 Reymonta; dl Od­
czyt p. t. „Hodowla bydłn a spółdzielnie 
mleczarskie11, — Qodz 15,40: Komunikaty: 
gospodarczy. FAT-a, oraz nadprogram. — 
Oodz. 16.40: Odczyt p. Ł „Narciarstwo ja­
ko sport i jako turystyka11 — Oodz. 17.30-

Odczyt p. t. „O całkowiteni zaćmieniu kslę 
życa w dniu 8 bm., widocznem w  Polsce1’. 
— Godz. 17,45: Koncert popołudniowy, ka­
meralny — Godz. 19: Komunikat i obliczy, 
oraz transmisja 7, Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej. — Godz. 19.15: Roz 
maitości. — Godz. 19.35: ITansńiisja z Ka­
towic Odczyt p t. „Rozwój Państwowej 

I Fabryki Z w itków  Azotowych w Gnbrzo* 
wie .

Flękny wyczyn lwowskich turystów.
W vlnlu 8 maja br. trzej członkowie Sekcji 
turystycznej I LKS. Czajrni T. Snopek, Wł 
Bielecki 1 K. Christiiiaii wyruszyli pieszo s 
Lawocznego w podróż graiucami doikoła 
Polski przez Zakopane, Cieszyn, Śląsk, Po­
znańskie i t. d , pokrywając ogółem prze­
strzeń 6.480 kim Nakreślony drogę ukoń­
czyli wr dniu 27 listopada br. Dzielnym tu - . 

| rystom gratulujemy pięknego sukcesu.
Pierwsze zawody hekeyows we Lwowie. 

W czwartek 8 bm, o godz. U- odbędę dę  
pierwsze zawody hokeyowc Lechją—LTŁ. 
na torze przy ul Pełczyńskiej.

• takie zgromadzenie Lwowskiego Okrę- 
ffiowego Związku Bokserskiego odbędzie 

się  w sobotę. 10 bm o godz. 2U w sali gim­
nastyczne! gimnazjum przy ul. Kubali.

Akademicki Związek Sportowy podaje, 
żę po porozumieniu się part 1 remów, uczę- 
sS czających n,n gimnastykę, oraz po poro­
zumieniu się z kol Malanowskim, który 

.gimnastykę prowadzi, gimnastyka pań bę­
dzie się odbywała od poniedziałku 5 bm. 
w juinicdziałki i środy od 7.15 do 8 30 wie-' 
czoreto. zaś gimnastyku: panów we wtorki 
i czwartki w tych samych godzinach, ,ka_. 
żdorazowo w sali gimnazjum IV przy 11I. 
NTiorowicza (obok Politechniki). Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje'Sekretariat A. Z. S. 
I.wów,. ul. Marszałkowska, Nowy Uniwer­
sytet. codzienuie od ó do 8 wiecz

Polskie konie są doskonale. Trzy konie 
z sześciu, używanych przez zwycięzca eki­
pę kawaleryjską, są pochodzenia polskiego., 
jeźdźcy nasi twierdzą, że konie polskie 
najlepiej nadają się do zawodów konnych. 
Są mocne i wytrwałe; a przedew^systkiMn 
daleko tańsze, niż zagraniczne. Ciekawym

jest fakt. że rfm. Antoniewiczowi ofiarowy 
van,o w Nowym Jorku za jego sonia aż 10 
tysięcy dolarów. — Przy okazji podajemy, 
że w celu jaknajlepszego przygotowania 
naszej ekipy konnej na Olimpiadę Amster­
damską uznano za właściwe sprowadzenie 
jednak kilku ton i z zagranicy i w sprawie 
tej pułk. Rómmel zamierza wyjechać do 
Anglii

Wielki sukces polskie] czkały jazdy. Jak 
się dowiadujemy, trzej nasi jeźdźcy .'.wie- 
dzili amerykańską szkołę jazdy. Oficero­
wie amerykańscy oświadczyli wtedy na­
szym kawalerzystom, że zamierzają wy­
siać kilku wybitnych kawalerzystów armfi 
USA do szkoły do Grudziądza w celu wy­
studiowania tajników polskiej szkoły jazdy, 
którą uważają za najlepszą na świecie.

l ito  ehoe im e za p ew n io n ą  egzy­
stencję n a  dzień  ju trze jszy , niecli 
kupuje ty lk o  w y ro b y  kra jow ego  

przem ysłu .

W ł a d y s ł a w  K a m i e ń s k i
r a d c a  TynnsŁ, W y d z a T u  S a m o rz ą d o w e g o

zasnął w Panu po ciężkich cierpieniach, dnia 5-go grudnia 1927 r., prze­
żywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 7-go grudnia 1927 roku, o godzinie 2-g’ei 
popołudniu, z domu ta oby przy ul List mada 1 36, na cmentarz ..yeza w s i 
do grobowca familijnego, o cżem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Kolegd 
Zmarłego w smutku pogrążeń:

Ż o n a  z  d z  e f iłtJ , w n u k a m i i ro t iz tn a .

1+ p.
Z  R a e i ^ w i e z i w

M A R I A  M A Y E R Ó W  A
ż o n a  n o t a r j t t s z a ,  $ o c £ © i i s K a  M © v j f a A a K - a  

zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św Sakramentami, dnia S-go 
grudnia 1927 roku, przeżywszy lat 68.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się we środę, dnia 7-go gru­
dnia 1527 r., o godzinie 12-tej w południe ż  k r y p ty  k Q § c t9 ła  0 0 .  B e r­
n a rd y n ó w ' na cmentarz Łyczakowski, do rodzinnego grobowca, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku pogrążony

M ą t z  d z ie ć m i I w o u k & in i.

Radjofon
Wtorek, b grudnia.

Warszawa. G ili)  Godz. 12; Sygnał cza­
su i konuiJiikaitj/: lotniezo-meteorolugiczuy, 
PAT-a, z działu Kultury i Sztuki, oraz nad 
program. — Godz, 14: Program I-go kursu 
spółdzielczości: a) Odczyt p. t. „Warunki

A n n a  R t i p r e c l k t
s m a i i a  d n i a  4 . g r u d n i a  1 0 3 7  r .  św . S a k ra m e n ta m i!

Na obrzęd pogrzebowy, Który odbędzie się we wtorek, dnia 6. cru- 
dnia 19 7 r ,  o godz. 2-gtej po południu ż domu żałoby przy ul. Ochro­
nek I. 9a. na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodź (Hugo, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół 1 Znajomych w smutku pogrążeni

Lwów, dnia 5. grudnia 1327
ro d z in a .

12511

..■■■■■■ f

Za sooHd] duszy i* p.

Dra Dresfa IłllwiRODSłlsza
odbędzie się w trzecią rocznicę jego śmierci we środę 7 bm. 0 godz. 12

w Bazylice Metropolitalnej

Nabożeństwo żaJobno
o czem zaw adami* < o in lte t  o rg a n iz a c y jn y

F u n d a c ji im , Sp. D r r  J r e s t a  Llttfriffójjyicża 
12486 w e  L w o w ie , p la c  K a p itu ln y  7.

Gabryel Geringer fOedenberg
urodzony dnia 10. sierpnia 1852 ro«u w Borszczowie, zasnąi w Panu dnia 

4  grudnia 1927 r„ zaopatrzony św. Sakramentami.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Rzesnej polskiej dnia 7 grudnia 

1927 r. o godz. 11 tej przed południem .na cm-ntarz miejscowy.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odbędzie się dnia 9. grudnia o godz. 9-tej rano w kościele O u . Jezuitów  
12487 we Lwowie. R o d z i n a .

Z a  s p o K ó j  d u s z a ’ ś, p .

S t a n is ła w y  W a n ic z h s w e ]
odbędzie się w Katedrze łacińskiej, dr.'a 7 grudnia o g. 8 rano

Msza św. żałobną
na ktdrą znajomych zaprasza

R o d z i n a .

Z  K o b u z o w i K i c h

M aila Mlodziniiereowa Ś w ie ź a w s k a
po długich a cięiklcn cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, zrnar 2 dnia 4 

'■ * ■ grudnia 1027 r , przeżywszy la1 7 >.
Na Obrzęd pogrzebów*, k óry odbędzie się »e środę, dnia 7- o grudnia 19 7 

r., o rodzinie l.*3i) przed po udniem z domu żałoby przy ul. Ciłąt jkfęj i 6. na 
cmentarz Łyczakowski zapraszają ■

• dzieci, $ynows> 3 wnuki.
HabeżeAstwa żałobne odbędzie się we wtorek, dnia 20-«rudni 1927 roku 

o godzinie 9 tej rano, w kościele św. Marp Magdaleny.
Osobne zawiadomię ja rozsyłane nie będą. i

Elżbieta Starow ieysk a I 1 Dr. Stanisław Michał- Orzechowski
D z i e c S o  > ! a r j i ,  m a g i s t e r  p r a w

przeżywszy lat 2 \  opatrzona Sw. Sakiar.ientarr.i, zasnęła w Panu dnja 4-go grudnia
192/ roku w Krakowie.

Nabożeństwu fcnłobcte przy zwłokach odprawione zostanie we wtorek dnia 
6 go b. m o godz. 11 Vł przed południem w kaplicy na cmentarzu rakowekim 
poczerń na tąpi eKsporiacja do grobu rodzinnego, na które to smutne opr-ędy, stro­
skana mat,a rodzeństwo i narzeczony zapraszają krewnych przyjaciół i znajomych 

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 12497
Zakład pozrztbawj „CONCORDIA" Jana Wołn, <ga Kraku'*, P łat Szczepański L Z.

ri— ihśis os

Prezes 3 k ęg. lirzęd i Lit ,ia -. e j t  wa Lwowie, W.cepreżes rnw. Szkoły Lu 
dowej, Ke-Jtan rezerwy W , F ,, D^rcuca Lwr.,va, odznaczony Krzyżem  K j -  

n-.nóorsklm  orderu ^Odrodzenia Fo ski1' t Orlętami'*,
zinarł po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 4-go 

grudnia 19<;7 r„ w Su rok« życia.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7-go grudnia 1927 r„ o godz* 2-ej popo­

łudniu z krypty kościoła 0 0 . Bernardynów, na cmentarz Łyczakowski, na któ­
ry zaprasza się Kulegow, Przyjaciół i Znajomych,

NAS^&tlSrTtfO ŻAŁOSNE za s-nokoj duszy Zmarłego odbędzie się w pią­
tek dnia 9-go grudnia i92V r., w  kościęlO Sw. Mikołaja o godz. 9 ej rano.
13514___________  Żoata *■ d ziećm i > R odzina.
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Z  C  I  E  G O S P O D A  R ę a f c

Centralna Kasa Sodlek

W yszła z  druku pióru E. Erożmaka. 
broszura o historii , statucie i organi­
zacji, członkach, i działalności Central 
nej Kasy Spółek Rolniczych. Daje opą 
całkowity przegląd i ocenę tej insty­
tucji i winna znaleść się w rękach każ 
dego działacza społecznego. W arto  z 
uiej przytoczyć następujące ogólne 
spostrzeżenia i uwagi:

Centralna Kasa Spółek Rolniczych, 
jako instytucja, finansowa, zajmuje w 
gronie instytucyj bankowych p ryw at­
nych '"i'-:'' publicznych miejsce odrębne. 
Od banków  pryw atnych i publicznych 
różni się swoim charakterem  spółdziel 
czym i celem jasno i ściśle określonym, 
k tóry  i#  / je s t . regulowanie stosunków 
pieniężnych na wsi, bez widoków na 
zyskowne interesy. Gd banków spół­
dzielczych akcyjnych formą spół­
dzielczą;,i stuprocentowemi obrotami
z członkami.

Spółdzielcza forma organizacji Csn- 
fralnej Kasy i. zakreślona statutem, 
wyłączność jej podstawowych czyn­
ności w  stosunku do członków, okaza­
ła  się dla spółdzielni szczególnie ko­
rzystną ,1 Centralna Kasa przez cały 
czas Svyego istnienia nie przestała ryć 
centralą finansowa spółdzielni rolni­
czych.

Drobne rolnictwo i spółdzielnpść roi 
oleza znhjd.ti.je w  Centralnej Kasia isto­
tnie pożyteczni centralę finansową, 

która, iąk to widać było szczególnie z 
przeglądu . stosunków procentowych, 

idzie po linii jak największego i najdo­
godniejszego ich obsługiwania.

Centralna Kasa Spółek Rolniczych z 
siedą khś Stefozyka rozrzuconych po 
całem terytorium Polski, srannwi czyn 
nlk znacznej wagi w  życiu gospodar- 
czem iTirianrsSWem państwa, Jako re­
gulator stosunków pieniężnych na wsi. 
Jako instytucją opiekuńcza spółdzielni 
rolniczych stanowi prżez swą pracę, 
codzienną czynnik wychow awczy na 
wsi: starannie i cierpliwie ttczy rol­
nika dokonywania w należyty spo­
sób transakcji pieniężnych, wprow a­
dza n a1 w ieś nowoczesne środki w y­
miany rr? weksel |  rachunek bieżący, 
— do których umiejętnego używania 
trzeba rrrioć pewne przygotowanie.

Działalność Centralne? Kasy ma zna 
czenię państwowo twórcze, dźw i­
gając % nędzy I podnosząc dobrobyt 
drobnego rolnika, szczególnie zaś na 

krasach wschodnich Polski.
Rozważyć w reszcie należy zastrze­

żenia l i : wątpliwości podnosząc, że w  
obeenwn stanie Centralna Kasa jest po. 
średnikiem w dostarczaniu kredytu 
dla wsi.

Jeśli zważyć, że Centralna Kasa czer 
pała w* normalnych warunkach obfite 
Fppduszo z oszczędności ludowych, a 
U i; ich dgiś nie pochodzi bynajmniej 
|  u traty  zaufania rolników do niej, lecz 
jest wynikiem układu stosunków go­
spodarczych i finansowych kraju, to 
stan dzisiejszy należy uważać za prze? 
ściowy, Niezawodnie najbliższych kil­
ka urodzajów wyprow adzi rolnictwo z 
Wędy i przywróci znowu nioźność osz- 
ęzedzania .na wsi, a wiadomo, że lud 
polski posiada w wysokim stopniu 
rozw inięty zmyj# oszczędzania. Cen 
trairia Kasa będzie redy miała moż­
ność stopniowego powrotu do swych 
zadań właściwych i stanie sić centra­
lą finansową spóMzielm rolniczych, o- 
partą jeśli nie wyłącznie to przew aż­
nie na w łasnych środkach finanso­
wych.

Działalność Centralnej Kasy, naw et 
jako obecnego pośrednika pieniężnego, 
ze względu r.a urobione stosunki z sie­
cią spółdzielni rolniczych, na ustalone 
i wypróbow ane m etody pracy, na w y­
szkolony nersońel, jest bezwątpienia 
pożyteęzną i conajmniej trudną do za­
stąpieniu, tam więcej, że spraw a dro* j 
bn tso  grędytu rolniczego jest sprawą j 
o jrierwszorzednetn znaczeniu ćia ca- i

łości naszego gospodarstw a narodo­
wego.

P róby  podcięcia bytu Centralnej 
Kasy, jakie miały miejsce w ostatnich 
latach, projekty przerzucenia tej dzia­
łalności na Państw ow y Bank Rolny 
prżez stworzenie specjalnego wydzia­
łu do spraw  kredytu dla spółdzielni roi 
tiiczych, zasiajy  już poniechane, i do- 
bize, zniszczónoby bowiem, dorobek 
kilkunastoletni, w yrażający się dziś 

wpraw dzie w  wartościach oiematarjal 
nych, lecz stanowiących bezwątpienia

dla całości życia gospodarczego kra­
ju, rolnictwa zaś w szczególności — 
kapitał, którym  gardzić nic- należy- 

Centralna Kasa Spółek Rolniczych 
w raz z siecią należących do niej spół 
dzielni jest aparatem  mocno zazębio­
nym w  życie wsi polskiej, aparatem, 
który  choć działa dziś przeważnie 
środkami ubcemi, znacznie z każdym 
rokiem rozszerza swą działalność i z 
coraz większą pomocą przychodzi dro­
bnemu rolnictwu i wzmaga w łasne za­
soby.

Izba Handlowa i Przemysłowa przeciw pod­
wyżce opłat pocztowych 1 telegraficznych

W1 związki) z wprowadzeniem, z 
dniem i grudnia br. nowej znacznie 
podwyższonej taryfy pocztowej i tele­
graficznej Izba handlowa i przemysło­
w a w e Lwowie w ystąpiła z memorja 
łom do M inisterstwa Poczt i Telegra­
fów oraz Przem ysłu 3 Handlu, w  któ­
rym  zwróciła uwagę pa ujemne sku­
tki, jakie dla życia gospodarczego '.mu­
si spowodować nadmierne, bo prze­
ciętnie o 25 prc. podniesienie opłat po­
cztow ych i a  50 prc. telegraficznych.

Również podniosła Izba fakt. iż pod 
wyżka- tą zaskoczyła sfery przem y­
słow e-i handlowe zupełnie mespodsdu* 
nie, gdyż nie tylko nie pozostawiono 
najnutiejszego choćby czasu od chwili

ogłoszenia odnośnego rozporządzenia, 
u wejściem jego w  życie, ale co wię­
cej w  dniu. w którym podwyżka za­
częła obowiązywać, nie doszedł do 
rąk zainteresowanych numer Dzienni­
ka Ustaw, w którym podwyżkę opu­
blikowano.

W  końcu Izba zw róciła uwagę, iż 
podwyżka ta nastąpiła w  chwili, gdy 
Rząd wedle oficjalnych enuncjacji za­
mierza zapobiegać powiększeniu ko ­
sztów produkcji przem ysłowej oraz 
podrożeniu artykułów  pierwszej po­
trzeby i że w  tak ważnej sprawie nie 
zasiąguię-to wpierw  — jak to dotych­
czas było praktykow ane — opinii sfer 
gospodarczych.

Rynek: yrat:f w październiku: 1927 r.
W  ciągu 4 tygodni październiKa (od 

2 października do 29 października) sy­
tuacja na rytiku pracy nie w ykazała 
zmian poważniejszych; liczba bezro­
botnych, zarejestrow anych w Państwo 
Ayych Urzędach Pośrednictw a Pracy, 
zmniejszyła się zo 117.054 do 1.17.021, 
a wfęc o..p3i Jednocześnie zw iększyła 
się liczba częściowo zatrudnionych 
płące zarobkowe zachowują nadal tep 
dencje zwyżkową.

W  końcach poszczególnych miesięcy 
było bezrobotnych, zarejestrow anych 
W P . U. P . R :

1926 1927
styczeń 301.457 209.536
luty -j 302.179 213.592
m arzec 295,529 205,770
kwiecień 382.414 190.578
maf 256.934 174.249
czerwiec 243.302 .159 365
lipiec 223.474. 147.713
sierpień 206.393 132.952
wrzesień 185.207 117.054
październik 167.826 117,021
Eiezba bezrobotnych więc w  ciągu r.

to, stale niższa niż w  odpowiednich o- 
kresach r  .ute, zmniejszyła się szybko, 
poczynając od końca lutego, kiedy o- 
siągnęła siwe m aksym um — aż flo po­
czątków puzemernika; w  miesiącu tym 
spadek bezrobocia został zaham owa­
ny Podobnie zmieniała się liczba bez­
robotnych, i w r. r.b. Porćw nyw ując 
staw rynkp pracyi w  r. b. i w  r. ub. mo 
żem r stwierdzić, że niższy poziom bez 
robocia w  r. b. spowodowany został 
ogólną popraw ą koniunktur'gospodar 
czych; zahamowanie zaś spadki’ licz­
by  bezrobotnych w  jesieni bynajmniej 
nie oznacza pogorszenia się położe­
nia w ytw órczości polskiej, a-jedynie 
jpst wynikiem Zakończenia właściwego 
ofcresu prac w rolnictwie, robotach zie 
tnnych dtp. pracach i niektórych prze­
m ysłach sezonowych, a także maso­
wego powrdtu w  tym  okresie emigra­
cji sezonowej. Należy oczekiwać, że 
rozwój sezonu martwego w  rolnictwie 
przyniesie naw et na okres miesięcy zi 
mowych pewne pogorszenie sytuacji 
ni. rynku pracy.

Następujące zestawienie podaje licz­
by  bezrobotnych głównych zawodów:

Wrzes. Paźd. f-Wzrosi 
— zniżka

Donicy 21.102 19343 —1.759
Hutnicy A  u,097 2.876 — 221
Metalowcy 9.915 9.405 -  510
Wteiienmcy . 14.7; n i 4.41 o — 318 i

Budowlani 5.02!) 5.531 -J- 502
Umysłowi 17.856 15.228 —2-628

W  górnictwie węglowem w  paź­
dzierniku zatrudnienie" wykazało dal­
szą poprawę. W związku ze znacz­
nym wzrostem  zapotrzebowania k ra­
jowego i pewnym w zrostem  eksportu, 
zwiększyło się wydobycie węgla. W 
kopalnictwie uaftowem sytuacja bez 
zmiany. Stan zatrudnienia kopalń rudy 
że]aztr,ej' poprawił się znacznie; ha "ko­
palniach W okręgu Częstochowskim 
daje się odczuć brak wykwalifikowa­
nych górników. Kopalnictwo soli pota­
sowych nie wykazuje większego oży- 
wieińa.

l ic z b a  bezrobotnych górników 
zmniejszyła sic w  ciągu miesiąca ogó­
łem  o 1.759, stanowiąc ok. 13 prc. li­
czby zatrudnionych.

Sytuacja hutnictwa żelaznego zmian 
większych uje wykazała. Stalownie i 
walcownie są nadal pomyślnie zatru­
dnione. Polepszył się znacznie popyt 
na blachy szteenetue, bątcńhiaśt osłabł 
w  dziale blach cienkich. Ogólnie bio­
rąc, zw iększyły się zamówienia, k ra­
jowe w  stosunku do września nato­
miast eksportowe w ykazują pewien 
spadek. W  Lutnictwie cynkowem, po­
mimo dalszego spadku cen cynku, za­
trudnienie zmian nie wykazuje.

Bezrobocie w śród hutników zmniej­
szyło się ogółem o 221 osób, przy- 
czem obejmowało ok. 6 prc. zatrudnia 
nych.

W  przem yśle metalowym sytuacja 
naogót pomyślna; szczególniej korzy­
stnie, wobec dobrej sytuacji i rolników, 
kształtują się koniunktury produkę}’ 
maszyn i narzędzi rolniczych. Dobrze 
zatrudnione są nadal fabryki maszyn 
i urządzeń; elektrycznych, maszyn 
przęazainiunych oraz zakładów gwo- 
źćziarsko-u.ruciaifskkh. Natom iast o- 
slabł zbyt i produkcja — w związku 
z zakończeniem sezonu i dotkliwą kon 
Uurencją zagraniczną — w arsztatów  
kwistrukcyjnych i- w yrobów  kutych. 
Sytuacja zakładów:, produkujących 
m aszyny młyńskie, iest nadal ciężka 
wobec konkurencji niemieckiej, operu­
jącej dogodnym kredytem , l i c z b a , bez 
robotnych m etalowców zanuicjszyła 
się o 510, sfanowiąc ok. ł l  prc. zatru­
dnionych.

W  przem yśle włóMenniiczym oba­
w y nadprodukcji, a w  zwiągjku % tem 
zam iary znacznego ograniczenia pro­

dukcji (szczególnie w  łódzkich zakła 
dach mniejszych i średnich), jaMe uja­
wniły się w początku października 
ustąpiły w drugiej połowie miesiąca 
w związku z rosnącym zbytem; fa­
bryki nie zaprzestały intensywnej pro 
dukcji W  przemyśle wełnianym okrę 
gu łódzkiego położenie iest .w dal­
szy trf ciągu bardzo, dobre. Fabryki 
bielskie nrtom iast odczuwają zmniej­
szenie się krajowej konsumpcji tkanin 
wełnianych Zamówienia krajowe i za 
graniczne, na. tkaniny letnie, napływ a­
ją w znacznych ilośęiaoh. Pew na po­
praw a ujawniła się w  przemyśle weł­
nianym białostockim. Liczba bezrobo­
tnych włókienników zinniejszyła się o 
318, stanowiąc ok. 8 prc. zatrudnio­
nych, ■

W  przemyśle budowlanym ruch w  
ciągu uażdziernika w ykazał niewielkie 
tylko osłabienie pornipio zbliżania się 
sezonu zimowego. Używifo się w  pe- 
wnej miierze budownictwo na wsi,, w 
związku z ukończeniem okresu prąc 
na roli. Liczba bezrobotnych robotni­
ków  budowlanych zwiększyła się o 
502.,

Bardzo poważnie -— o 2.628, zmniej­
szyła się lićzha bezrobotnych praco- 
wuiirów umysłowych.

Częściowo "zatrudnionych było ogó­
łem 32.796 osób (25.094 w końcu wrze 
lśnią); z tego 1 dzień.w  tygodniu p ra­
cow ało 166 osób, 2 dni — 601 osób, 
3 dni — 644 osób, 4 dni — 5.246 osób 
i 5 dni — 18.437 osób. Średnio każdy 
z częściowo zatrudnionych pracow ał 
4.6 dni w tygodniu wobec 4.5 dni we 
wrześniu.

W  \oiągu października w  dalszym 
Ciągu zarówno robotnicy, jak i praco­
wnicy umysłowi w ysuw ali żądania 
zwyżki płac. Między inuemi piacs ro­
botnicze w  śląskich hutach żelaznych 

.podniesiono o 5 prc., zaś na kopalniach 
rudy — o 8 prc. Zarobki metalowców 
w W arszaw ie zostały podniesione o 
6 prc. Strajk m urarzy w  Poznaniu zo­
stał zlikwidowany oo podwyższeniu 
płac o 12 prc. S trajk w : bielskim prze­
myśle -jutowym i kopopnym nie" został 
leszcze zakończony. Spór o płace zo- 
stanie zapewne rozstrzygnięty w  dro- 
dze arbitrażn.

(.P r zemysł i H ander).

Urzędowe objaśnienie 
do rozporządzenia 

lasowego.
W arszawa. (PAT.) Rozporządzenie 

Prezydenta RzpWtef ź dnia 2 czerw ca 
927 r. o  zagospodarowaniu lasów, nie 
stanowiących własności Państw a (D 
U .Nr. 57 poz. 504) dąży w art. B i 9 
do oparcia gospodarki leśnej na racjo­
nalnych t trw ałych fundamentach 
przez wprow adzenie obowiązłu 
goispodarstwa leśnego, względnie p n  • 
gram u gosuodarczego. Z chwilą -whi. 
ścia w  życie rozporządzenia ( i iipea 
1927 r.) w yrąb  łasa dokonywany być 
może tylko na zasadzie zatwierdźrr 

nych planów względnie programów; 
a każdy w yrąb  n ie z g o d n y z a tw ie r ­
dzonym planem względnie programem 
lub dokonywany w losie, nie posiada,U 
cym takiego planu lub programu riww 
żany jest przez rozporządzenie , Za 
nieprawny i podlega karze z art. •<? 
względnie 43.

Poniew aż opracow anie planu urzą­
dzeniu go- -.odarśtwa leśnego 'wysŁaga 
szczególnie prżjł dużych Iksach dłuż­
szego czasu, art. 53 rozporządzenia 
przewiduje, że  do 330 czerwca.....  a .
r. także w iększe lasy (ponad. 30, 
wzgl. 100 h. § 1 roosporządzema m ni- 
atra Rolnictwa z dnia l lipca 19:17 1. 
Dz U. N. 59 poz. 59 poz 520) mogą 
być zagospodarowana według progra­
mów gospodarczych. W yjątek stano­
wią wszystkie lasy obciążone służebno 
ściaini ua obszarzfe b. Królestwa Kęu 
Kresowego oraz w województwach |r  
łcdntowych CmatowUkich) te  lasy  oh-
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dąż&ne steżetmofidałni, w  któtyeh 
sorwitutanci zażądają z gospodarowa­
nia iefr na oodstawię planów gaspodar 
stw* leśnego. W yjątki te (art. W) a- 
stanowione żbśtały dla zachowania 
Włościanom tych praw, k tóre d n ią l 
posiadali (art. 140 ustaw y o organiza­
cji ziemskiej w łościan 7!b. P r. h, 
ces. f tś .  tom LX, o&ob dod. k*. IX. 
wyd-. 1913 r. 1. art. 9 ustaw y iasowef 
t  dnia 3 grudnia 1352 r. Da, U. P . N.
m .  :

Jakkolwiek ustanowienie w  rozpętam 
ćzenm przymusu oparcia gospodarki 
leśnej na zatw ierdzonych programach 
gospodarczych, a od roku 19?z na za ■ 
twierdzonych planach urządzenia go­
spodarstwa leśnego, stw orzyło, może 
chwilowo pewne niedogodności dla 
właścicieli ksów , to moment oparcia 
naszej gospodarki leśnej na trw ałych' 
podstawach Jest tak waZny,. śe . w o­
bec niego ustąpić muszą t& chwilowa 
niedogodności ńa drugi plan, tem hir- 
dziej, te  rozporządzenie w  g rt-9  sta­
wia tak niewygórowane wymogi «» 
do programów gospodarczych, żę óflrft 
cowanie ich w  krótkim czas!e nie mó- 

, ■ ?;e przedstawiać dla w*aśdcfd! lasów 
■ża-Jnych poważniejszych trudności, 
fn ogram gospodarczy bowiem • m usi t ą  
w ierać tylko l i  odręczny szkic svM- 

.acyjny lasri, 2) zw ięzły ow;ś siedlis­
ka i drzewostanów, 3) wskazanie cza­
su., miejsca 1 rozmiaru użytkowania i 
4) wskazanie terminu i sposobu zale­
sienia. Tego/ rodzaju program  da się. 
nawet, dla dużych lasów opracować 
w ciągu .3—4 tygodni., ą ponieważ f j*  
porżH.dzenie-obownazuje już od S ża- 
śz»o 3 miesięcy, właściciele lasów 
mieli aż nadto dużo czasu na onracowa 
nic takich programów gospodarczych 
i uzyskanie ich zatwierdzenia.

By jak najdalej zaewarantownć w ła ­
ścicielom lasów . możność prowadzenia 
nieprzerwanej normalnej gospodarki 
leśnej U.step 1 , art, 11 rozporządzenia 
przewiduje, te  w  ra z if  gdyby w*a-, 
dciel W CiągU dwóch m iisice? od 
dnia przedstawienia programu gospo­
darczego „nie; został powiadomiony o 
decyzji w ładzy co do jego zatwierdza 
nia, ma on prawo podjąć zamierzone 
w programie czynności gospodarc/e 
w całości. względnie w  takim zakresie 
— który w ładza mu wskaże przed n- 
nfyweiri dwumiesięcznego tęrtninn.

Jeżeli w ładza W ciągu tych dwóch 
miesięcy zawiadomi w łaścicieli lasu, 

k fe trte zatw ierdza na razie programu, 
lecz wskazuje tylko w  jakim zakresie 
może wTaściclal lasu podjąć prrcw idzla 
ih; w  programie czynności gospodar­
cze, w tedy  właściciel winien sio za­
stosować do tych wskazówek. W kod 
cu M inisterstwo zw raca uwage na 
przepis ustępu 2 art, II zawierający 
warunki,'-w których następuję „milczą­
co1 ‘ zatwierdzenie całego planu. P rze­
pis fen' wszakże wchodzi w  Życie do­
piero dnia ł  lioea 1930 r. (art. 54 roz­
porządzenia), lecz me ma wogóie za 
stosowania do lasów obciążonych s ł t i ' 
żebnościaml na obszarze b. Królestwa 
Kongresowego.

Co si§ zaś tyczy wysuwanego po­
stulatu o w ydanie tymczasowego' za- • 
rządzenia, uprawniającego włndżó o- 
chrony. lasów (starostów, względnie 
wojewodów), w  bieżącym sezonie eks­
ploatacyjnym dó w ydawania zezwo- 
leii na w yręb lasu mlmó braku zatwler 
dr.onego oknu lub programu Minister­
stwo pod względem formalnym w y ­
jaśnia, że postulat ten nie da się u- 
W7ględnić drogą wydanta zarządzenia 
wykonawczego. Zarządzenie takie by­
łoby sprzeczne' z przepisami art. 8 1 
9 rozporządzenia Prezydenta Pfpllfej 
b dnia 34 czerwca 57 t  gdyż z a w ij­
ałoby zmianę jego przepisów, której 
okonać może tylko nowela ustaw o­

dawcza (nowe rozporządzeniu P rezy ­
denta Rzplitej). W  kwestii zaś ewen­
tualnej zmiany rozporządzenia z  dnia 
21 czerwca 1927 r, Ministerstwo zająć 
musi stanowisko odmowne, ponieważ 
wprowadzenie tego rodzaju zmiany go 
ck ikby  w  zasadnicze przepisy roz­
porządzania P rezydenta Rzplltej dą­
żącego do oparcia gospodarki leśnej 
na racjonalnych 1 trw ałych o odsk - 
wach.

15-Setni łubu
zsisłfźssfsj firmy.

W roku bieżącym obchodzi ćwiaićwieko- 
wy jubileusz znana firma „Józef Weksler", 
reprezentująca, jak wiadomo, na naszym 
rynku wszechświatową angielską markę 
gamatoaotyt „Mis r-Marstefs' Vo!će“.

EŁrma „Józef Weksler'* założona została 
w roku 1902 w Krakowie i początkowo za­
kres Jej działalności obejmować miał tylko 
Małopolską, dzięki jedhak • niestr udż saej; 
pracy kierownictwa oraz naprawdę pierw 
szorzędnej produkcji, reprezentowanej 
lirzeg firmę fabryki, roswói jej szybkiami 
krokami postąpił naprzód. Już w kilka lat 
po założeniu firmy, krakowska centrala nie 
mogła podołać zamówieniom, nadchodzą­
cym zs wszystkich str&n kraju, firma więc 
otworzyła swój pierwszy oddział nu Mało­
polską Wschodnią t  siedzibą we Lwowie, 
Ale wkrótce potem wzmożona praca oby­
dwu oddziałów również Staże, się niewy­
starczającą. to też. po odzyskaniu pntii 
Polskę niepodległości i zjednoczeniu dziel­
nic. otwarty zostać centralny oddział w 
Waiszawie, który pracuje z iiienittiejsZą 
intensywnością od pozostałych.

Sbmna angielska mark«i goamofouów i 
płyt „His Master'8 Voiceu, wyobrażająca 
psa. Słuchającego głosu swe go pana, dzięki 
najwyższym zaletom gatimkowym, solidno* 
ści wykonania 1 eleganckiemu wygiądjwl, , 
stała sio obecnie najpopularniejszą w Pol­
sce '■

Płyty gramofonowe powyższej firmy na­
grywane są priśez najwybitniejszy cli arty­
stów i nuzyków świata 1 stanowią sanie 
przez się oddzielną kiasą.

Piranie „Józef Weksle. 11 która.w tak wy-, 
bitny sposób przyczyniła się do propagan­
dy muzycznej W unjazsrszycli warstwach 
Polski,'należą się z  Okazji jubileuszu szcze­
re życzenia dalszego rOfrwoju 12469

Z
2  GIEŁDY WARSZAWSKIE.!.

W arszaw a. 5-&t> grudniu, (Tri. \v ł) 
Słabsza dewiza na Wiochy. Popyt 
fca dolara mniejszy. Dolar gotówkowy 
w  obrotach pozagiełdowych $.88 ipół.

Rubel złoty 4,73 i pół,
Dla akcji tóndeficja ■ niejednolita, 

pr/feważnie; słabsza. Obroty białe.
g ie ł d a  No w o j o r s k a .

W arszaw a, 5-g& grudnia. (To!, wł.) T

Londyn 4.88 i irzy  szesnastych, P aryż 
3.93 i pięć ósmych, Bruksela 13.99, 
Rssym 5.42 i pół, Berno 19,29 i jedna 
■cżwarta, ‘ ' U'1*-"-

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
l A GRANICĄ

W arszaw a. 5 -g u  grudnia. (Teł. wł.) 
Londyn 43.50, Berlin 46.72 i p ó ł-  
47.17 i pół, Berlin (w ypłaty na W ar­
szawę) 46.82 i pól—47;02 ł pół, .G dadsk. 
37.42—57.56. Gdańśk byyplaty  na 
W arszawę) 57.39—57.53, W iedeń (cze 
ki) 79,36—79.64, Zurych 5-3.15.

ZBOŻE.
Lwów, 5 grulnła.

Na giełdzie transakcje w psienicy, życie, 
kukurydzy krajowej 1 fasoli Jtng-ie), ręcżiłie 
wybieranej, tudzież egzekutywne aupno 
makuchów lnianych Ogólny obrót oftołu 
ouo icnn.

‘»V zbożu chlebów Om wzmożona podaż 
przy odpówiedniom ZfllntereSOwannl-

Jęczmióń przemiałowy, owies i hreczka 
spadiy .w cmde.

Dla koniczyny 1 maku brak odbiorców.
Tendencja niejedne Ufa, .isnosobisma oży­

wione.;
Kursa ua podstawie cen giełdowych: 

Pszenica ■ (WOiSka 48.2S--49.2Ś, żyto małó- 
poiskle 3830—39.50. kukurydza rumuńska 
33 ^0—A4.SÓ, Sasola biśła 45.00—55,00.

K um  nśiatóne n a  podśtaw /e cen rynko - 
.w yęn : pszenica ' zM orew a 46.75-47,75, ję­
czmień brow arn iany  38 50—40.50, jęczmień 
luzctn iałow y 85.73—34,78. jęczm ień pastę- 
w ny 3100 -3200, ow ies m ałopolski 32.50— 
33.50,' ziemniaki p rzem ysłow e 3.00—525, 
fasola k o lo ro w i 4&.00—50.00, fasola k rasa  
56.00—66.00, groch pCl g is to n a  60,00—56 00, 
srrcclł polny 4ó.lXI—50.00. bobik 34.50—35 50. 
siano słodkie prasow ane 7 Śo—5.50, słom a 
p rasow ana ' 4.25—4.75, h reczka  3 6 2 5 -JW i5 , 
len 68.00—71.00, rzepak  Otsimy 61 ,50 - 62 50, 
mąlca pszenna 40 prę, 83.00—84.00, mąka 
pszenna 50 prc. 76 80—77,00, m ąka żytnia 
<p: prc, oo.Otł—ńO.OO, gryaik  kuikurydzi n iy  
53.&c^S4,00, m ąka kukurydziana 36.25— 
37 25,. Otręby ży tn ie  26.00—26.50. o tręby  
Pszenno 26.00—27.00, kasza h reczana 150 
pr&. dał. 50 ptC, POł,) 73.00^.74.50, kasza 
jaglana .71.26—78,25, kasaa  jęczm ienna 
67 50—55.Su, proso k ra jow e ?9.0 0 -  41.50,
m akuchy konopne 48,30—40.50, kuniczyna 
ozór w ena k rajow a 265,00—295.5W. m ak nió- 
bieskł. 118 00—135;Qfh nlńk siw y . SSjOO— 
lt>5 Ou, w ork i jutow e StradOm W a r ta  1.70— 

■■■i .80,: ęzęstoeliOW ianka 1.66— 1.70, Worki 
'dóbr© -używ ane 1,50— 1.67.

Z  g i e ł d y  l w o w s k i e j .

Lwów, 5 grudnia. ,
Kurs dolara sł. 6.87.
Giełda walutowo-dowlżowa bezczynna, 
Gram złota 5.9244 żl.
Bank Polski płacił: eśóktywne dolary zł. 

88?, Nowy Jork 8,83, Londyn 43,4075, Zu­
rych I7l.o7, Paryż 34.98, Bruksela Z4.82, 
Mediolan' 4Ś.0O, Amsterdam 359,40, Praga 
26.35, Sztokholm 240,00, Kopenhaga 238 15,

Osió 23620. Gdańsk 173.25, Wiedeń 125.37, 
Berlin‘212.15, Kanada 888.

Na giełdzie akayinój spokojnie, zatatere. 
f.owęnie średnie, .tendencja utraymana. No- 
tOwraoió: Chodorów 182.00, Niemojowski 
3.30 2.55 3,60, Oikós 70 00 P. T. 8. 0.55, 
Siersza górnicza 12.75, 4  i pół Isty  zast. 
Asc. Bk. Hip 59.60. Paurłwozy 0.65 3.70.

7. ftiokotowanyeh: Azot 1.6.5, Len 0.32, 
Cegielski 4800, dolarówki 66,00, JaWarzno 
23.15. Bank Polski 154 GO.

1 1 22 & «JC. V 'JJS Kursa
saactnKowó

4 31. xju m *

■ ” ■ . S 49».. A.S,

1 !
f r * I | * l

l i tag  £
' * % *■ c»

A k o j s
k o t o w a a e 5  grudnia 2  giudnia

1 . Jf 1 11 Z""1

1 grudnia

•i‘Ul C.00Ł lOo 0*60 jank Hipoteczny 4UMl' 1*25
6.001/ luo o-J2—o*ia ,ank Praemysłow. mm. , 105*00 105‘uO

— 3.U«t _ 6*00 3gnk Ziem. kred.. 446 ó. ■
10 W 4,001 1U0 • 105*00 nowary . . , . 4* mm • +».
ló*40 u,kot 100. I01'o0*103*0o .botiorów ,  . . 182*00 mm
U’OL 4.001 _ 4*00 mybie, . ,  , ' ZWe mim ■ mm

Obi lu oi*a? umieiów . . . ' — ' ' mm ■ mm ■
Wd 2*00—2*10 .ukoi noty wy . . — ■mm mm
— 'mm* 0*|3 JaiOlK . . . . . . 'mm \ ; ' M

4-Ol 1.8O0 żó 23*50 iaaciina . ' m m ' ' . . . m ±.:s

ddt. łJ*dU '.m y Wschodnie m m ' 2Ó1M m m  -
2.0ui luo 11*00 GcrKa . . . . mm . m m

u*0c 0*48 ;vtemoiow3ki . . 2*50-2*60 . 2*S0: . .MW
w. 2.6ŻC JTk*' ;-' . 33*00 Jik os . . . . . 10*06 mm

u*04 : *1.501 To J*3c*. barowozy , * 0*65-0*70 Mhw . mm

żSo g<C 3*00 .- eze* . , . —• mm mm ,
—. - H o docisk , , . « , — minii'-' " ■mm’.
*6. ; 500 — 0*20 oiska nafta. , . v*-7 „'r- ■ •*- . mm : .

0*3© .aKSzawa. . . . .mm mm ‘ 'mm .
— 4nw. * 2*1u jiersaa gorn, . . 11*75 11*25-11 5

zi*SL c*UUo i b 11*25 1espy , < a . a mm «m *; HM—
.«jUó 12260 iUlł H*5ir Zieleniewski. . . ■mm 21*25 M66

49*2©—49‘5o /% pailSL noŁkon.

A k t i j e
n ie k o b u w a it e

'mm

ó,óOt % ' 13*00 ccgie>sKt . . . 4frC0 HM.'
a«4 eWkt . mm u*0o clektrosan ,  . . mm

— • 0*35 i-oresta. .  ,  .  , _ .
— — 1*53 -i.my Zachodnie , — mm
— —> ■ — 0*40 UHZociągi. , . , mmm .. mm
i OL b u — lii*7o .awurauo (po 2ój. 23*15 2310 -  33*15 33*20—23*10—. —*' 6*20 wen . . , . 1.-22 na
— — . — l4'0u ^eoienice «  ' mm

u*Ob OlKUSŻ . . ,  .■ mm mm
u*lt mm. 6*10 roi. Hraem. Nałi. rnm duw* :" ; «zam
u*it 2.GU IV 210*U, rizewroran oKaz. 1 i —* ' mm

•0‘*łv aioi, 2lS*iiO i-Tteworsk imien. . f ~  ' f  “ ■ mm
i:' nu OaO U . o'óu i4i.d2iWUł . . . . . .  ,— — 32*60—34*00 aćiłOll . i , . , *' . mm ■
só iiOOut lut 33*15 cank Polski 154*50 153-OĄ15400 154*50— l — - Poi. Przein. NafL . — — Mik

Dolar et. w  prywatnych obrotach 
z t .  8*87

KURSA PŁACENIA BANKU POtsKlhClOI 
Lwiw, S grudnia iM7 

m t a b  i M wui>i
A d-as Lir wiotsi tr.» BuS Ouid. hui - 
„ M ? Kor. c titk a  .
.  4M6 . ^wear. .
.  - uuntltt

s a s s -
Dolar kaod. 
Fum angielski 
Fr. szwajcarski 
Pr (ranfluskiPt nalrijski

nerw., ft-ńi hryimę 
Marka mam zł. 2u*i?

Zi-OiW w
3Ś-Ś524Ó-00

12i »

U 11 > 11!!■» kor auur. 
8*93 H skanJ 

iu-ia Marka tiit.ti.
zt

>»**4»
i‘7i

drątn złota 
Dolar
Dukat „ . ,  ________
Giulaen hdt, I j-jO ttUhil . ,
Funt angiuiski .  Ar. un j»£

Kuhtlurrfki A  » i S
dlELDA WARSZAWSKA.

Wartfuwa, 9 grudnia HM (Pat
uowry ameiyk. , .
Szieknoiffl .  .  « —wbcigja. ,
btigrad, .
Bukareszt.
HoikndjU .
Kopeiitiaga Lonayir .'.
Nowy, V,ofk fatft . 
rraga : - .
Bzwaiearja 
Wieaeń ■■■■, 
w meny ,

' . 361*28 .389*48'.
43*41
S‘9j

3Sv 6
26*41itrrt

m i  a>aż 
Sb*1ś

• Z6‘4 i 
172*41

48*47

43*43■t*ii
3408
Z6*4i

I7I-S3

48*83

fary* 
Londyn • 
Nowy York 
beigja *.. łoccy 
Hiszpan Ja 
HUianaja 
Lerlut
V. IVUÓI>
oZioikiioim
uzi-

Nowy toru 
h o ia n d ja  .. t-reutia . 
Or.lfeja ,
v*.ł._eby N<̂ u,ey * Mwa,;arja

ZŁ
' la

hw

i.ondjrti g
PzGW)1, YóTK
Dtłgjtt* «

W śOtJly a 
ÂWatiLdrja

- • * . ■ w . 4tó*3̂
GIEŁDA Zl itYCHSKA.

zurydń, 3 grudnia tU7, (Fal.* 
23*43 ■vupa.nia,<a ZŁ 139*0) 23 w aótia .
>ld rraga 
72*3 warszawa ,9*14 euua^iraA 

. 89*4j uittiugrod
,  l«4 ‘j£t AlUity
.  ..*.’.-j‘ I r.Olisuniyit,
i  7i*>u Biiaarsszt
„ l!w ta Deismasiars
v Ud'uo >uZr.,a ailes
TendsAdiai wrcie.iUHsa

GIEŁDA LOMJYNSKA.
roncyii, a grudnie ly-w :t .i),

' .  ' . 4C8-7!. r..,v,Bit._, , ,  49*78
.  .  I2‘d )  f o riuga ip t ,  .  4*44
,  . I '-’ .A u a i i j s .  .  •„ ,  IB*TU
, , M -m ' _-zv ttja , . « i8*u7
• . » •«  „urwfgjii ,  , 18-y*
.  AiAl i,eut:jiaalvrt e .  )ęj'73

. za*jd n a a a .  i ., .164*68'.
GIEŁDA PAWYSKA.

.aryi. 3 grudnia 1927. (Paf),

3.74 
I3*ihi . 89*73 : 
uu-wU*|3 
»■»* 
2*87 ■ J‘jW (S*u» 

221%:

. 124*02 u a n ja .  . 
, ZL>*41 D uiand ja  , . Thewu r.Cia , jl 
. 4<z*au jzw ca ja  .

ba--* k u n iu n ja  .
, 4WOo ,'«lcuićy .

.6f»*30 

. I«7 

.  673*1© .
n t>*63 
, 8-tiW

UlELUA w iedeńską
■ -  ■ Vt.fŁlsibl>g z u r a n i a  itó J  tPatk

„msteruaiu . aut-ta ,..»ujuia„ . ,  , 39*39
u e i„ reu  jv :  .  .  l t ‘46 ly  ju r a  .  • ,  /U7*a3
ofiui . ’ . V .168*44 w io , 1 ,  ,169*30

u \ ttńSbia . . sw' , 1  -ry.a., ,  ,  4 z 7*dS
u. . :« ,1,8-4, 1 la„4 . , <0*97.

• tJttńI«a4i . V a. edOij«t «'■ W „ 5 ^ '. ' ;.
w *1 «ą*W(Vii6irii M • 191’̂ 7

i.uii«tyrt 4 w ^UtaiAulWśl* W 6
i , il*/V& ĄUł>tw2ś • .
GIEŁDA WARSZAWSKĄ

,. śrśzawa. 3 grudnia I2ł? trał),
' i  d p ie ry  p r e c e n to w a  i '

• -*■*— »w*(6 puż, aoL.  ,  hb*s© 4
i .  8 i*UP > i} uoa, „w  w ,  6 8 * 10

D O i.ru  -u, 4 63-43.
«  a  Z*, d i  

„ i ń k  POiSKi ,  ,134*3- i iiiiie r  iJam aer
uu. Dy*d, wa rt.- , l3u- -  Lttuup < ,
oś, ł i . i iu i .  witraż tśy— ».ourzajow  .

*b poi. słot. 
poz. nok

rob ■ .. i-rzrnu.
OK. bSZimam ■
uft. , 6 ,  lckx.
..ijaweei . ,

Ul. , ,
..pnuii .  .
L.ibatrycżuou:.i 
Bita i utlMKO
biiwuuruw ,
c . , ,  *.. . ,
wzs»tudce ,
»< i .  e. Cukr,
« i r i c y , .
». 1. n, węgla 
rulsaa M il*  . 
bracia -i tumu . 
iv * i* z  - *

8176

. -.*06 
16)74

83*4(1 
! 112*02 

■ Ml

„oruim 
uzu-uwidekiu .
*■ eruwują ,  „
rucum , 
nouii bieliński
*vi-v ., ,  ,
alaraCiiOWiCe .
CfbUa . . ,
meiaiiiaWlki ,  
żyrałauw . ,
csrAhWsiu .  
^yjiuyant <0,11. 
hauciuuacn , 
upirytua , .
o. t, *. 'JmU., 
cmiciow , ,
eom puttiuwe

'23U,:3
1^773

: Im
W ...

• Siw 
:. D -ao
.  3*83

U W*
.  ©*-

roi. Bk. bratni, ua. Hipoteczny 
ruw. t>K- ,vfeC. 
ud, ...hiupmaai 
ua. NeinurCjamy ut, Hauuiowy. 
u i. *»w.. up. uar.
abw Ue »V • 9
IwflftU . «
ritóCltttt .*, e
ZbWiiśiflaWftRI •

e *ł^elb ińh d 
i iłfaWwSty . iV«łtiWoW£Kl . micfwtt normcxa

skoda, .  ■aieidza . 
biaiclitcwtki 
rento. •
„ar paty .
uMlUb . _il.MH.nU.

Giełda  Kr a k o w s k ą
nrakdw, i  grudnia **27. (PaLi,

i ‘.on 
4 ^  30

r*tiCM»
1*23 uoraa
— icpoa#
0*21 nutu
 --- ferii . .  .  ,
—"-**■ OlhUGZ ,  .  .—i- 0*,hU«M , , u

-yiioy- .-tr kots, *
.!»■» Lwy v* .  .  ,

j-46 itzau. iiuszea* c 
21 ©u ..tea iu  ,  . ,
—• kituuow ,
o 30 sieinaa eleatr,

s7-avi Lnudoruw
. 4*76 , lakawu ,  ,

la lo  cnyete .  .
teneMima,. niajeunoliu.

GIEŁDA W iLucNtsKĄ
niedwi. 8 gma nta (F«l<

* , 24 a, u a. .„atu /  , ,  * 4 -
.  ,  l-*6* U4- IflpOidCilW .  —ii

1.7*16 oana . .. ,  . „ 39-30
■ 6 *1 ,  tt.rasbłdi « , .  —
* o 5  i cperp- • • « '
6 1 - 6 0  nfwwary . ,  ,.
Ic‘4j i'.bh,,awa . -  w

0-32
W* i i :
•M ig i •.
860

n ś ItH M IilU  ewdftHiM .iblni,
lwów, 6 grudnia

.otar, aura ułlc/Jiny M. „*dS
uoiar, nura prywatny K ił
„toty m „uryc.iw S »'L
i-rańd Kosy ZŁ iiwo.
urdin s m m
..lidgraiik CilłdUa Z  #'»„ iz.ięsa *or. M *'E 1

„ (1M7d l*wtf
uwinur żyto mmna węgli ąiraośl. „  SiMJ
WktdtflM 28DWW 4tfS, 394*48
86trd8dlł1/(,l 11P4M
Łfutycii *  tłkiwgił 11. 1 ,1 J 1 . 117 6.4
u tzgu uaiMnuHiig u ID .1 IA M 4

: •*»*«'“  n 385*2(10.005
wtepa uyznuntawa s*4d“(J

«*
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\Ka2dy numer tfowoaowy liczy 

s  ę  2 0  n r .

[
KUPNO I SPRZEDAŻ. 

10 groszy za wyraz. J
BRYLC: . f  ZŁOTO km  we Dąbrowski -  Rozwu- 

rzaw skl Lwów, (Hotel Georgia) Akademie-a Z. 
Oszacowania bezpłatnie I251C

OFICERSKIE sukna na płaszcze, mundury sprzedaje 
najtaniej firma Wittels, Kutowsklego ? udzielając 
kredytu do dziesięciu miesięcy przy cenach ściśle 
gotówkowych. i 1309

f lit  hki, Kapy, oywany, port jery, ibodpiki, materje 
meblowe na,sulicniej sprzedaje Wbnk, plac Marja- 
cki 5, I. piętro._________ .________________ H388

FIRANKI, mudne draperie, narzuty, kiiiifaj, art. ni-i- 
terjt meblowe, salony, sypialnie, • jadalnie, pokoi* 
mtikie itp. poleca nujtaaiej: Leon Matwijowski.
I wów, Chorażczyzny 4, telefon 4C-J1. 12439

FoR i'F. JIAN Y na różne ćmy używane, lis harmonium 
sprzedaje Hanak, Piłsudskiego 21 U p. IZ494

FUTRA okazyjnie poleca .Uniweróura*, Lwów, . asaż 
rtilkoiascna_____________ 11799

ZAJĄCE, indyki w każdej ilości przez cały sezon zi­
mowy kupujemy. Zgłaszać z podaniem cen Skła­
dnica pensjonatów Nakopane. 19W

SANOCHOOY „P rag a"  osobowe ciężarowe trwałe, 
śr.cnomicziie, luksusowe Reprezentacja Jagiellon- 
ska 7. Tei joa Części rezerwowe. _  12238

FOK fti IaN lub pianino kuplę za az Ootówka. No­
wacki, Piłsudskiego 17 12W3

i O ź T P R Z E K O N A J  Ł l Ę i
n n j t i ia ie j

KACZY jIIA
k ch są

Form , Blachy, jako- 
tez w.sżenie Przybory 

tylko u firmy

K .  PAWLI KOWSKI
Lwów, Rutows.dego 12 -  vis a vis O J .

Jezuitów. 17ju7
MaSZYNA do pisania bmith-Fremier w bardzo do­

brym Etanie Jo sprzedania Kram studencki zaj- 
_n'cjthy Z________________________ [249j_
KUPIĘ okazyjnie break lub powozlk na gumach, uży­

wany. w. dobr m stanie. - - Zgłoszenia z podaniem 
warunków. „A W “ administracja 13301

" R Y P  Z £ ~~TM
kiszone beczułka okjio 4 Ag. za 12 z)., 
marynowane za n  zł., grzyby po 2. zł. za 
1 kg. f-owi ła śliw owe z cukrem w beczuł­
kach 4 k  . za 12 zł. Tak samo gogodze sma­
żone z cuU.em vr beczułkach ukoło 4 kg. 
la z l  posyłf za pobraniem pocztowein 
P inkas i  T u M H  E R, Kosów Kuło Kołom yi.
jADALMc, sypialnie salonowe, biurowe kuchenne 

solidnie wyśmiane poleca Miejska Wystawa plac 
Halicki 1U w podwórzu. U357

Na Sw. MIkoła|a Koiiciochy, skarpetki, Rękawiczki, 
Kołnierze, t\r a waty, Irykotarze, Szelki, >odwiązki 
i bieliznę poleca .an la  G cbryil Zywcznk, Kiliń­
skiego 1. 11911

Z A « ! ~  PAPIERY
W IN S Z Y M  WYaOAZE
= POLECA NAJTANIEJ = =

K r z y w a  2 5  toboH AHademlckiei) 
Władysław Brormilski
ŁÓŻKA METALGWS 

I p ece  szamotowe
poleca po cenach konkurencyjnych

mnt.Kiiiwitnj.fem
Lwów, Ktipe.nika 11. 'Telefon 42-49.

m m i t  Materace', P I e- 
rzyny, Poduszki poleca najtaniej

i a & z .  f i ń s k i
L w ó w , K o p e rn ik a  4. 11094

E M  A U  E R N  I A
Sp , A k c . E le k t r o n  ,IM 

Lwów, ui. Listopada 9 7, Tel. 32-33.

EMALIUJE
v n  D  I i r c  z N A P I S A M I  
I H  D  L  I W C  wykonu e.

A ^eaici p o h z a k iw a n i.

i WOLNE POSADY, 1
8 groszy za wyraz. I

ZAkZaD dóbr Nozdrzec poszukule sekretar.. od sa- 
ra  lub od 1 stycznia. Wymagana bitrluii w pro­
wadzeniu kuresiiundeiicji, rachunkowości , pisaniu 
■u ma-:ynie. Werunki wedle umowv. Ofoity po- 
.'jrtale bez odpowiedzi zważać za nlcuwzclednlo- 
M. 12479

nr M e r k a
ś w i t o w a 551 7 .  K . “  T E & M a r k a

ś w i t o w a

U H IT E D  K IN G D C M  T E A  C O M P A N Y , LTD. LO N D O N
odda do sprzedaży swoją Światowej marki herbatę i poszukuje pierwszorzędne Firmy lub Panów z odpo- 
wiedniemi kwalifikacjami, —  Kontynentalny zastępca wejdzie z powyższymi w porozumienie osobiście. 

Natychmiastowe zgłoszenia skierować nalepy pod „U. T sa —• Hotel G cjrye‘a> Lwów, 12496

I b ^ a ł y
Ha św , ito ła ś a

Najodpowiedniejszym porlar 
Ziem jest L ib ry  instru ment 
muzyczny któiy -abyć można 

korzystnie i tanio w 
Kratowe! Wytwóąni instru* 

•weiiłiw liizycznych

Franciszek Niewczyk
Lwów, ul. óródecka 2b, Telel, K  25-76,
12492 Zawodowi muzycy otrzymują opust.

13221
TOREBKI srebrne, metalowe i wszelką biżuterię na 

prswia od 30gr. solidnie i szybko'W Buszek, Lw-ji 
Akademicka ft. telef. 1 4j ___________ ' 2276

WYJAZD,do Warszawy zbyteczny. Załatwiamy zlcće- 
cenia w sądach, ministerstwach, it,aiyti<cjach paA- 
c:wowych„ iciiilloiyo-przcmysiowych. - Farcelacja 
sprzeda, majątków, pożyczki hipoteczne. Wi.idyka- 
cja wtskli,. należności. Spółdzielnia „Stołeczny Dom 
Zleceń* Warszawa, Nowy Świat 42. 12392

f t K L l M Y  
Wyioby KOSZYKARSKIE

Z A B A W K I
w wielkim wyborze 

ŁOWICKIć kapy na łóżka, stoły i id .  
S4TU K A  LU D3 LVA, FIGU.tY Irrrakuto 

we poleca najtaniej
K Q - P E R  H K A  11.

te i-  ,6 - t  19 
12^77 LurtwlK HegędOss.

O ry g in a ln y  s ła w n y

R e fle k to ry kstrzći:^ Porter Angielski
<:ló ekonomicznego oświetlenia OKIEN 11 11 

w y sta wg wy cti w cenie LI. ł J
M llT l c l e k t r r c s n ^  w  ly ió lK in i 

W  i b l i L l l ł i l l  w y b o r z e  p o lo e n
c n ie  A Ł t T T *4 P r z e d s i ę b i o r s t w o

i i A U i  ' '  a Ą f \  I  elektrotechniczne
Sp. z ogr. por. 1 2 5 0 2

L w ó w , S y lis tu s K a  14*

POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

URZĘDNICZKA z S-cloIetnią jrak,; , biurowe, po­
mocnicza slia buchalteryjnc, koresuondeułkr pi­
szącą >'erle na oaszynie poszukuiu posady. Zgło­
szenia do At/minisłracAi -iio .,Jadwigi'1. 12479

KSiĘCiuWY biiansista polak, zakłada księgi handle- 
we, sporządza bilanse. Ma klika godzin dziennie 
wolnych Zgłoszenia do adminlstrucjl pod „Bilans*

___________________________ _________ _ 11851
ROLNIK, lat A), teoretycznie i pi . k tycznie wyszkolo­

ny. poszukuje pocady od „owego Koku lub nóżniej 
Zgłoszenia do administracji Słowa pod „ 928-.
   _________________ 12240

WDOWA bezdzmtna, śr. dniego wieku, trzy 
min. nauctycie^kiego niem.

i i i PENSJONATY I UZDROWISKA

lata ae-
  I _ 1 S lat praktyki w za-
rkrdrie gworęm (buchaiteija dwdrs .aj sruka odpo- 
tiiediiej po.-ady. wyręczy puitią domu zajmie się 
pomocą w nauce dzlec'. iask,w e zgłuszenia io  
Adniinistracjl pod „r: U. 42". 13418

BUCłłkł. łEKKA roina z ofożs.ą n/ukł.-S. , zuuer.1 
posad;, łaskawe zgłoszenia „Rutyna" Adm. „Sło­
wa Polskiego". 12446

SANATOKJUM I Zakład kąpielowo leczniczy -Salus* 
Dr. nupczyka, Kraków, azujski tęo 1 , Tele*, 1 -95, 
Choroby serca, nerwów, przewodu pokarmowego* 
przemiany materji, astma, skleroza. Pensjonat dye- 
tyczny. 12172

Z A H lO P A N E .
3Vsu - Dolne w pobliżu drogi oponowej, 
poleca pokoje słoneczne, cieple, wzoro*.o 
urządzone. -  Ceny pizystąpne. 12490

NAUKA I WYCHOWANIE. 
8 groszy za wyraz. I

MASZYNISTA luhumubiiawy i dobry kułodziei z do- 
bremi Sw-iadect vami poszukuje pusaoy od Nowego 
Koku do folwarku t i  : aw - zgłoszenia Hildo Wy- 
clfopefl Hymenów p. i odliskl ftmłu. 12484

200 złotych dam za wyrobienie mi posady podleśni­
czego lub ekunorna. r„ . kilkunasTcletnią praktykę 
. r ‘v_, i obecnie aa posadzie jako ekonom 

bym unienlł nc Ijl, i92a lub później o. p Mdhynl 
Cze i waraoWskł Ignacy. 12-191

iVlltaZKAi\lA SKALPY LOKALE. 
« groszy za wyraz.

FOS'UKUJĘ od i stycznia pokoju w śródmieściu, z 
kom.ortem umeblowanego z niekrępującem wej­
ściem możliwie z przedpokojem. Zgłoszenia z po­
daniem warunków do zuminlstracj ona .Spoko) 
14*.     12483

DO wynajęcia pokój umeblowany ew, z pościelą, le 
r.iryka, 1. piętro, balkon ula solidnego pana Zy- 
bllkiewhaa 49. ________  - t__  1.488

DA.n lednej osobie zupełne utrzymanie z obsługą za 
dlstąpieme 3 -4  pokoi z kuchnią i komiortem. 
Zgłoszenia „O. K* do administracn. 3i82

SZUKAM 3 -4  pokojowe o mieszkania, komiort, za 
czynszem s góry. .U. K,* do administracji, 12481

UDZIELAM korepetycll -et, ka francuskiego. Zgło­
szenia do Acitnln. pod „Romanistka". 1244-

FOSZUKUjĘ pomieszkania 2—3 pokoje, kui..V ia z 
komfortem, w śródmieściu ewentualnie przy ulicach: 
Zyblikiewit za, Mikołaja, '-njgoSio, Supiftskiegb, S-- 
Jtcza za odstępnem. Zgłoszenia pod „Komfort* Re­
klama Kiasowa Lhorążczyzny 7 midi

Do WYNAJĘCIA dwa aokoje umeblowane odpowie­
dnie dla lekarza, na biuro lub dl, t słuchaczek. uni­
wersytetu. Zgłoszenia pi.ieuuie pod „Okolica no­
wego Unlwersyieiu". 13443

       ^  _

KRESOWIEC posznkulr pokotu przy asobfo samt 
tnrj lub przy Inteligentnej polsklef rodzinie również 
z kresów. Zgłoszenia do odilialstracil „Słowa Pol­
skiego" dla „Kreśowca1-. 32450

RUTYNOWANA młoda nauczyciel1.,- biegła w języku 
i irntieckhii I polskim szuka odpowiedniej posady 
Dwór zaborze — Kawa n  .ko 12492

I liO/iNfc DONIESIENIA. I  
8 groszy za wyraz. q

P. t,  UIBLIOFILIMI Najtrwai. najszlachetniejsze
i nie drugie są oprawy pergaminowej wykonuje ar- 
rystyczna iniruiiguornta Krzywltckiego, Lwów;
Piekarska I c. 1211c

Z  B r o w a r u  B A S S ,  R A T C L IF F A  
G R E 7 7 0 N  L T D . LO tiJU N

(król. angielscy dostawcy nadworni)

Boczna jrodukcia 2 milj. hi
7 >  f i c  -3 6 3 2

po cenie i: ^  ^  za flaszkę
poleca

Handel daHkatasćw I PottiJ do śniadać

FlORJflN ZW OLIŃSKI
Lwów, ui. Hetmańska 10. Tel. 27-d.

Pierwszorzędna kuchnia Bufet b itjato ?a- 
o iatriOity w zimne i cieple przekąski Piwa 
Haberbuscha i orygfu lny Pi t.ie r Gam 
brinus. -  Wina austrjackie, węgiers..^, 

fran cuskie i włoskie 12JUS

Dzieła,
Broszury

Afisze
Czasopisina

wszelkie druki
p rz y jm u je

to «nu oiiiMKi
iii „ l i  Pliii

Lwów 
ul. Zimorowicza 11-i5.

N r. T e l e f o n u  1 4 -2 7 .

draz

Wydawca ! redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczypski Z, drukarni „Stówa Polskieco* Lwów, oL Zlmarowicza 15.

48535323482353915353234853232353


